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1,50 ZŁ W czasie spotkania w Chorzowie premier Szwecji — Olof Palme i minister przemysłu — Rune Johans­
son nawiązali rozmowę z hutnikami na temat tradycji ich zawodu oraz wzajemnych kontaktów prze­
mysłu śląskiego i szwedzkiego. Obok premiera Szwecji (w głąbi z prawej) Zdzisław Grudzień prze­
wodniczący WRN. Zdjęcie: L. Kauczyński

Serdeczne powitanie 

premiera Szwecji

w Chorzowie

We wtorek 2 kwietnia br. 
gościł z jednodniową wizytą 
w województwie katowickim 
premier Szwecji — Olof Pal­
me.

Przed hutą „Kościuszko” w 
Chorzowie nastąpiło uroczyste 
spotkanie premiera Olofa Pal­
me i ministra przemysłu Rune 
Johanssona oraz towarzyszą­
cych im osób: wicepremiera 
rzędu PRL, ministra górnic­
twa i energetyki — Jana Mi­
tręgi, przewodniczącego Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Katowicach — Zdzisława 
Grudnia i członka Rady Pań­
stwa wojewody katowickiego 
— Jerzego Ziętka z władzami 
miejskimi i społeczeństwem 
Chorzowa.

Przewodniczący Miejskiej 
Rady Narodowej w Chorzowie 
— Lucjan Fudala przywitał 
gości oraz przekazał im naj­
lepsze życzenia, dołączając do 
nich jako upominek — statu­
etkę powstańca śląskiego, (t)

tózei Tomczak

najlepszym

Wśród zakładów podlegających 
Bytomskiemu Zjednoczeniu 
Przemysłu Węglowego kopalnia 
„Pokój" zajmuje przodujące 
miejsce w zakresie ruchu wyna­
lazczego. Skupia ona 227 racjo­
nalizatorów, którzy tylko w u- 
biegłym roku zgłosili 368 projek­
tów wartości ponad 49 milionów 
złotych.

Do najbardziej wydajnych ra­
cjonalizatorów należą Jan Głąb, 
Henryk Biskup, Tadeusz Mar- 
klowski, Eugeniusz Gapys, Jerzy 
Cieślik oraz Eugeniusz Kuska. 
Ale absolutnym przodownikiem 
ruchu wynalazczego jest niewąt­
pliwie pracownik fizyczny z od­
działu mechanicznego Józef 
Tomczak. W ostatnich trzech la­
tach ma on na swoim koncie 136 
wdrożonych wniosków racjona­
lizatorskich, które przysporzyły 
kopalni oszczędności rzędu 400 
tysięcy złotych.

Józef Tomczak jest nie tylko 
dobrym racjonalizatorem, ale 
również doskonałym pracowni­
kiem i aktywistą partyjnym, 
sprawującym w swojej OOP 
funkcję sekretarza propagandy.

(kb)

Interesujące propozycje WSS - Oddział Ruda Śląska

W najbliższych miesiącach przybędą miastu

X nowe pawilony handlowe

X restauracje - »Balaton« i »Trojka«

X samoobsługowa pralnia automatyczna

W skali województwa katowickiego oddział WSS „Społem" 
w Rudzie Si. zajmuje pod względem liczby zatrudnionych 
— 1980 osób — trzecie miejsce. Ale jest to zarazem jedyny 
oddział, który prowadzi wszystkie formy działalności han 

dlowo-usługowo-produkcyjnej. Szyldy WSS nosi w Rudzie 81. 356 
sklepów spożywczych i przemysłowych, zakładów gastronomicznych, 
punktów usługowych oraz zakładów produkcyjnych,, tj. piekarni, 
masarni, wytwórni wód gazowanych, lodów, ciastkarni i garmażerni. 
Ogólne obroty wszystkich tych placówek osiągnąć mają w bieżącym 
roku 1 miliard 400 milionów złotych, tj. 110 procent w stosunku do 
wykonania zadań w minionym roku.

Warto również podkreślić, że 
rudzki oddział WSS zatrudnia po­
nadto około 300 kobiet na zasa­
dzie pracy nakładczej, a więc wy 
bonujących systemem chałupni­
czym takie artykuły przemysłowe, 
których brak jest na rynku.

Chęć zadowolenia klienta, ofe­
rowania mu jak największej i 
atrakcyjnej masy towarowej oraz 
wygodnych warunków zakupów i 
usług, stanowić powinno podsta­
wowe kryterium działalności han 
dlowej. Rudzki WSS wykazuje 

wiele starań, aby co roku wzbo­
gacić mapę handlową miasta o 
nowe sklepy i placówki usługowe. 
Wartość przewidzianych do reali­
zacji w tym roku inwestycji wy­
nosi kilkanaście milionów zło­
tych.

Przed niespełna miesiącem, z 
okazji Dnia Kobiet, otwarto w 
dzielnicy Wirek z dużym uzna­
niem przyjęty przez mieszkańców 
sklep „Maluch”, w którym kupić 
można wszystko dla niemowląt i 
dzieci do lat 5, a także dla kobiet 
spodziewających się potomstwa.

Obopólne korzyści współpracy 

Zakładów Urządzeń Technicznych „Zgoda" 

z szwedzkimi firmami

PODCZAS wtorkowej 
wizyty szwedzkiego 
premiera Olofa Pal­
me na Śląsku i w 

Zagłębiu dostojny gość naj­
więcej czasu spędził w Za­
kładach Urządzeń Technicz­
nych „Zgoda” w Świętochło­
wicach. Odbyło się tam na­
wet zaimprowizowane spot­
kanie premiera Palme z za- 
łogą.

To nie przypadek, że ZUT 
cieszą się tak wielkim zain­
teresowaniem szwedzkich go­
ści, Pomiędzy „Zgodą” a 
szwedzkimi zakładami prze­
mysłowymi trwa już od lat 
współpraca, polegająca na 
kooperacji w produkcji sze­
regu wyrobów.

Przykładem polsko-szwedz­
kiej współpracy gospodar­
czej, w której „Zgoda” od­
grywa szczególną rolę może 
być np. kooperacja święto- 
chłowickiego zakładu z firmą 
„Asea”. Obydwa przedsię­
biorstwa specjalizują się bo­
wiem w produkcji maszyn 
wyciągowych dla górnictwa.

Inny ważny dla „Zgody” 
kontakt, to dostawy z firmy 
„Awesta” specjalnych blach 
do produkcji ciężkich pras.

Natomiast świętochłowiccy 
fachowcy wyprodukowali dla 
firmy „Stal-Lawal” kilkana­
ście korpusów do przekładni 
okrętowych.

Wyrazy uznania dla jubilatów i ludzi dobrej roboty

Dzień Metalowca 

w „Konstalu“ i „Zgodzie"

Dyrektor naczelny „Konstalu” — Henryk Balaziński i przedstawi­
ciel Komitetu Miejskiego PZPR — Jan Pawletko odznaczają pra­
cowników Odznaką Zasłużonego dla Zakładu Pracy. Wśród odzna­
czonych widoczni na zdjęciu od lewej: Jan Bojarski — mechanik 
samochodowy z Oddziału Transportowego, Eugeniusz Kotas — za­
stępca dyrektora do spraw administracyjno-handlowych i Alojzy 
Borkowy — zastępca kierownika Działu Kontroli Jakości.

SZCZEGÓLNIE uroczyste
spotkanie z okazji Dnia 
Metalowca odbyło się 30 
marca br. w ZDK „Kon­
stalu”.

Zgodnie z tradycją „konstalow- 
cy” podsumowali w tym uroczy­
stym dniu swoje osiągnięcia oraz 
wytyczyli dalsze kierunki pracy 
w zakresie realizacji coraz ambit­
niejszych zadań gospodarczych i 
poprawy warunków bytu wszy­
stkich pracowników.

W 1973 roku załoga „Konsta­
lu” wykonała plan sprzedaży 
produkcji i usług w 102 procen­
tach, osiągając produkcję wyż­
szą niż w roku poprzednim o 5,3 

procenta, a wartość jej przekro­
czyła miliard złotych.

Do szczególnych osiągnięć w 
okresie minionego 30-lecia na po­
czet załogi zalicza się wykonanie 
80 mostów dla różnych miast 1 
regionów Polski, w tym wszy­
stkich pięciu mostów dla War­
szawy; wykonanie konstrukcji 
potężnego dwupoziomowego mo­
stu „Dunaj” łączącego Rumunię 
z Bułgarią; wykonanie konstruk­
cji 335 metrowej wieży w Raszy­
nie dla rozgłośni radiowej; wy­
konanie potężnych suwnic bra­

mowych dla Danii, NRF oraz kon 
atrakcji dla CSRS, Szwecji, Fran­
cji, Kanady i Włoch; wytwór- 
stwo wszystkich sprężyn i reso­
rów dla całego nowo budowane­
go taboru kolejowego w Polsce, 
a także wyłączność w skali kraju 
w produkcji tramwajów i loko- 
motywek dołowych, których kon­
strukcja stanowi obecnie własne 
opracowanie Zakładowego Biura 
Konstrukcyjnego.

Dokończenie, na str. 2

Ruda Śląska 

coraz mniej 

rolnicza

Wobec stałej rozbudowy 
i modernizacji miasta za­
kłada się że ogólny obszar 
zasiewów zmniejszy się w 
tym roku o 15 ha i wynie­
sie 1.800 ha. Zmniejszy się 
areał czterech podstawo­
wych zbóż oraz powierzch­
nia uprawy ziemniaków. 
Natomiast niewielki wzrost 
w stosunku do 1973 roku 
nastąpi w uprawie wa­
rzyw.

W tegorocznych założe­
niach przewiduje się 
wzrost pogłowia bydła o 4 
procent. Stan pogłowia 
wynosić będzie 600 sztuk, 
w tym 300 krów. Nieznacz­
nie powiększy się także 
pogłowie trzody chlewnej', 
w związku z czym wzrośnie 
produkcja żywca. (kb)

Międzynarodowe wczasy 

bez tłumaczy

W malowniczej sudeckiej miej­
scowości wypoczynkowej Między­
górzu odbędą się pod koniec iata 
bieżącego roku już po raz dzie­
siąty esperanckie wczasy języko­
we. Cieszą się one wśród esperan- 
tystów polskich i zagranicznych 
dużym powodzeniem. W minio­
nych latach brali w tych wczasach 
udział obywatele 22 krajów z czte­
rech kontynentów. W okresie 14 
dni prowadzone są kursy i konwer 
sacje w języku esperanto, a także 
wycieczki krajoznawcze po pięk­
nej Ziemi Kłodzkiej i wiele imprez 
kulturalno-rozrywkowych.

W tegorocznych wczasach (od 5 
do 18 września) mogą wziąć u- 
dział zarówno zaawansowani espe­
ran ty ści jak i osoby, które jesz­
cze wiosną br. rozpoczną naukę 
tego międzynarodowego języka na 
kursach stacjonarnych i koresoon* 
dencyjnych, organizowanych przez 
Polski Związek Esperant,ystów 
Szczegółowych informacji o wcza­sach i kursach udziela Komitet 
Organizacyjny X Międzynarodo­
wych Wczasów Esperanckich. 50- 
952 Wrocław 17, skrytka pocztowa 
16, (kb) Zaproszeni na otwarcie ZLZ goście zwiedzają salę ćwiczeń rehabilitacyjnych.

Nowoczesny Zakład 

Leczniczo-Zapobiegawczy 

oddany do dyspozycji 

załogi huty „Florian”

TEJ INWESTYCJI po­
zazdrościć może świę- 
tochłowickim hutni­
kom każdy, bowiem 

rzadko się zdarza, aby która­
kolwiek załoga otrzymała do 
dyspozycji obiekt, przypomi­
nający raczej luksusów ? sa­
natorium, niż przyzakładowe 
ambulatorium. Tym niemnié' 
przedmiot marzeń każdego

zakładu pracy — w hucie 
„Florian” przyoblekł się w 
kształt oddanego w pierwszy 
dzień kwietnia Zakładu Lecz­
niczo-Zapobiegawczego.

W całym budynku czuje się 
chęć dogodzenia przyszłym pa­
cjentom w najdrobniejszych 
"wzesółach. Wszędzie
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Nowe 

pawilony 

handlowe 

usługowe 

i gastronomiczne 

jr 
w Rudzie SI.

Ciąg dalszy ze sir. 1

Również w Wirku nastąpi w 
przyszłym miesiącu uruchomienie 
baru kawowego oraz samoobsłu­
gowej pralni wyposażonej w du­
że pralki automatyczne, magiel i 
prasowalnicę. W pralni tej będzie 
można zarówno samemu wyprać, 
wysuszyć i wymaglować bieliznę, 
jak również zlecić te czynności 
dyżurującemu tu personelowi.

W lipcu otwarte zostaną w Ha­
lembie dwa nowoczesne zakłady 
gastronomiczne o nazwach „Bala­
ton” i „Trojka” z odpowiednim 
wystrojem wnętrz, ubiorem obslu 
gi oraz narodowymi daniami kuch 
ni węgierskiej i rosyjskiej.

Najpoważniejszą inwestycją 
rudzkiego WSS jest w tym roku 
wznoszony w Wirku wielki pa­
wilon z artykułami przemysłowy­
mi o powierzchni 1800 m kw. 
Znajdą się w nim wszelkiego ty­
pu akcesoria i sprzęt potrzebne w 
gospodarstwie domowym, od igły 
do mebli.

Ponadto po ws tają dla potrzeb 
WSS zaplecze .^arsztatówó-maga- 
zynowe dla własnych brygad re­
montowych. magazyn spożywczy 
w Bielszowicach. pawilon spożyw 
czy w Halembie oraz gastrono­
miczny w Kochłowicach.

W trosce o dobry wypoczynek 
załogi rudzki oddział prowadzi 
dwa domy wczasowe: w Wiśle i 
Jastarni, a w roku bieżącym doj­
dzie trzeci tego typu obiekt w 
Szczawnicy. ,

Za kilka dni odbędzie się w 
Rudzie Śl. doroczne zgromadzenie 
przedstawicieli. 125 delegatów, 
reprezentujących 44-tysięczną rze 
szę oddziału WSS, dokona podsu­
mowania wyników ubiegłego ro­
ku i oceny działalności, przepro­
wadzi podział czystej nadwyżki 
oraz zatwierdzi plan i kierunki 
działania na ten rok. Przedstawi­
ciele zarzadu poinformują rów­
nież delegatów że załoga rudz­
kiego oddziału WSS podjęła czyn 
XXX-lecia. zobowiązując się 
zwiększyć obroty handlowe o 10 
min zl w stosunku do planów 
rocznych oraz przepracować 
18.700 dniówek w czynie społecz­
nym. (Kl. B.)

Jubilatom wręczono dyplomy za długoletnią pracę. Roman Koj (od lewej) i Ryszard Kosa przepraco­
wali w „Konstalu" 50 lat, a Wojciech Broją, Józef Bula i Henryk Dobrzański — 45 lat.

Ciąg dalszy ze sir. 1

W uroczystym spotkaniu z oka­
zji Dnia Metalowca uczestniczyli: 
sekretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR w Chorzowie — Jan Paw- 
letko dyrektor naczelny Zjed­
noczenia Przemyślu Taboru Ko­
lejowego w Poznaniu — Czesław 
Brózda, przedstawiciel ZG Z wiąz 
ku Zawodowego Metalowców — 
Tomasz Kasperczyk, przedstawi­
ciel Fabryki Wagonów z Desau 
w NRD — Zygfryd Leihmann 
oraz wyróżniający się w pracy 
zawodowej i społecznej człon­
kowie załogi Chorzowskiej Wy­
twórni Konstrukcji Stalowych.

Ważnym punktem odbywającej 
się uroczystości było wręczenie 
licznych odznaczeń.

Pracownik tłoczni — Franci­
szek Zygmaniak otrzymał Zło­
tą Odznakę „Zasłużonemu w roz­
woju województwa katowickie­
go".

Srebrną Odznaką Zasłużonego 
Działacza Związku Zawodowego 
Metalowców otrzymali: Jan Grzy 
biriski. Henryk Król. Jerzy Kamp 
“zyk, Roman Machura. Franci­
szek Matuszewski. Henryk Ma­
zurkiewicz. Stefan Mazur i Ry­
szard Mzyk.

Odznakę Zasłużonego dla Za­
kładu Pracy uzyskali: Agnieszka 
Augustynowicz, Piotr Bartodziej,
Jan Bojarski, Alojzy Borkowy, 
Zbigniew Bucki, Stanislaw Gó­
ralczyk, Ludwik Kamera, Euge­
niusz Kotas, Wanda Koptoń, 
Szczepan Kowolik, Stanisław 
Klama, Augustyn Koźlik, An­
zelm Koźlik. Jan Ktnon, Stani­
sław Kisiel, Marian Krzyżosta- 
niak, Wilhelm Komandor, Ewald 
Kuczka, Józef Klyta, Franciszek 
Maciejewski, Eryk Morgała, Leon 
Mańka, Jan Nowak, Bolesław 
Noculak, Kazimierz Piotrowski, 
Józef Przewdzing, Halina Szy- 
gulska, Alfred Springer. Florian 
Sirek, Zencbiusz Soćko, Józef 
Tetla, Eugeniusz Wartalski, Jó­
zef Wybraniec, Leopold Węgrzyn, 
Bogusław Żukowski, Jan Żyłka, 
Wincenty Korzonek, Jan Groch- 
la i pośmiertnie — Jan Myrcik.

Ponadto dyplomami za długo­
letnią pracę wyróżniono jubila­
tów „Konstalu”. Otrzymali je: 
Roman Koj i Ryszard Kosa — za 
50 lat pracy; Wojciech Broją, Jó­
zef Bula, Henryk. Dobrzański i

Zdjęcia: L. Kauczyński

Łącznie z najlepszymi życzeniami, delegacja huty „Kościuszko" 
przekazała „konstalowcom" wspaniały kosz kwiatów. Kwiaty wrę­
czali Jerzy Rother (z lewej) i Lech Siwiński — członkowie ZMS, 
a życzenia składał sekretarz ekonomiczny KSR-u w hucie „Kościu­
szko” — Józef pałys.

Franciszek Zygmaniak (z prawej) otrzymał Złotą Odznakę „Zasłu­
żonemu w Rozwoju Województwa Katowickiego", z rąk zastępcy 
dyrektora do spraw administra cyjno-handlowych — Eugeniusza 
Kotasa.

Jerzy Tomala — za 45 lat pracy, 
Karol Gryszka i Eryk Morgała 
za 40 lat pracy; Adolf Koj, Karol 
Paprotny, Brunon Wenckowski 
i Wiktor Widera — za 35 lat pra­
cy, Alfred Ahrendt, Franciszek 
Baranek, Tadeusz Bembenek, 
Marta Brzenska, Józef Gansi- 
niec, Jan Grzonowicz, Anzelm 
Koźlik, Edward Mateja i Marcin 
Woźniak — za 25 lat pracy w 
„Konstalu”.

W imieniu dyrekcji, Komitetu 
Zakładowego PZPR. Rady Za­
kładowej, Rady Robotniczej i po­
zostałych organizacji społecznych 
działających w „Konstalu”, dy­
rektor naczelny — Henryk Bala- 
ziński. złożył na ręce zebranych 
pracowników wyrazy serdeczne­
go podziękowania — dla całej za­
łogi za dobrą pracę i ofiarny 
trud.

Gratulacje i życzenia otrzyma­
ła również załoga „Konstalu” od 
hutników „Kościuszki”, od Za­
rządu Miejskiego i Koła Tereno­
wego nr 5 Ligi Kobiet i innych.

TERESA WIEJACHA

10 indywidualnych 

Kart Osiągnięć

dla załogi ZUT „Zgoda”

W ubiegłą sobotę w sali Zakła­
dowego Domu Kultury ZUT „Zgo 
da” odbyła się uroczysta akade­
mia, na którą przybyli m. in. za­
stępca kierownika wydziału prze­
mysłu ciężkiego Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Katowicach 
tow. Jan Sekuła, przedstawiciel 
Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Metalowców tow. Eu­
geniusz Martyna, sekretarz Ko­
mitetu Miejskiego PZPR w Świę­
tochłowicach tow. Lucjan Nowak, 
członkowie władz gospodarczych 
i politycznych zakładu z naczel­
nym dyrektorem ZUT tow. Anto­
nim Dudkiem i I sekretarzem KZ 
PZPR tow. Michałem Krajew­
skim.

Podczas akademii odznaczo­
nych zostało 156 jubilatów, w 
tym 18 z okazji przepracowania 
w „Zgodzie” 50 lat. Wśród nich 
znaleźli się m. in. Edmund Ja­
nota, Paweł Korbel, Franciszek 
Wilk, Franciszek Wyciślik, Ry­
szard Nowak, Jan Chwałek, Pa­
weł Ksząkała.

Wręczonych zostało ponadto 18 
Odznak Zasłużonych Pracowni­
ków „Zgody” — dwie Złote Od­

Moment dekoracji jubilatów, którzy w „Zgodzie” przepracowali 50 
lat. Od lewej Edmund Janota (zasłonięty). Paweł Korbel, Alfred 
Weiss i Franciszek Wyciślik. Dyplomy wręcza naczelny dyrektor 
ZUT mgr Antoni Dudek.

Foto: J. Chojkowski

Przedstawiciel ZG Związku Zawodowego Metalowców — Tomasz Kasperczyk dekoruje Henryka Kró­
la (od lewej), Romana Machurę, Franciszka Matuszewskiego i Ryszarda Mzyka Srebrną Odznaką Za­
służonego Działacza Związku Zawodowego Metalowców.

znaki otrzymali Edmund Szew­
czyk i Franciszek Oreś.

Kierownictwo polityczne i go­
spodarcze Zakładów Urządzeń 
Technicznych „Zgoda” — jako 
jedno z przedsiębiorstw objętych 
bezpośrednią opieką Komitetu 
Centralnego PZPR — wystawiły 
10 pierwszych indywidualnych 
Kart Osiągnięć, które wręczone 
zostały szczególnie wyróżniają­
cym się pracownikom.

Karty Osiągnięć otrzymali: 
technolodzy — Witold Malicki i 
Stanisław Żmigrodzki, główny 
spawalnik — inż. Jerzy Rączka, 
brygadzista montażu silników 
spalinowych — Marian Ferdynus, 
brygadzista spawalnik wydziału 
konstrukcyjnego — Mieczysław 
Szymaniak, zastępca kierownika 
wydziału obróbki lekkiej — Ka­
zimierz Gurgul, wytaczacz wy­
działu obróbki ciężkiej — Kazi­
mierz Skrzypek, brygadzista usta­
wiacz wydziału obróbki lekkiej 
— Bogusław Maciaszek, mistrz 
wydziału montażu silników — 
Stanisław Mazanek i mistrz wy­
działu obróbki średniej — Alojzy 
Kowal. (sam)

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEM. GASTRONOMICZNEGO 

ODDZIAŁ W CHORZOWIE

zatrudni:

— cukierników — wymagane wykszt. zasad­
nicze zawodowe plus dyplom w zawodzie 
oraz nienaganna opinia z poprzednich miejsc 
pracy

— kelnerów — jak wyżej
■— kucharzy — jak wyżej
— pracowników niewykwalifikowanych (pomo­

ce kuchenne, zmywaczki, sprzątaczki) —• 
wymagane wykszt. podstawowe plus pozy­
tywna opinia z poprzedniego miejsca pracy.

Przedsiębiorstwo zabezpiecza pełne wyżywienie oraz od­
powiednie ubrania służbowe. ,

Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zbiorowym dla 
pracowników przemysłu gastronomicznego.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw 
Osobowych Chorzów ul. Dąbrowskiego 7/9, pokój 101. tel. 
416-617. 89kr

USŁUGOWO - WYTWÓRCZA 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„ZJEDNOCZENIE" 

w Chorzowie,"Batorym, ul. 16 Lipca 27, 

teł. 419-270 i 418-591

WYKONUJE

w ramach usług dla ludności

WYKOPY POD DOMKI JEDNORO­

DZINNE ORAZ WYKOPY POD

GARAŻE.

Zamówienia realizowane będą w/g 
kolejności wpływu. 80kr

W Rudzie Śląskiej 

Zakłady pracy 

najpoważniejszym 

inwestorem 

budownictwa 

mieszkaniowego 

W Rudzie Si. przewiduje się, 
iż w tym roku przybędzie 3.066 
nowych izb mieszkalnych. Naj­
poważniejszym inwestorem będą 
zakłady pracy, które zamierzają 
oddać 1.420 izb, a więc 47 proc, 
całego budownictwa. Na drugim 
miejscu znajduje się spółdzielnia 
mieszkaniowa — 1.288 izb.

W planie na 1974 rok jest tak­
że zbudowanie tzw. urządzeń to­
warzyszących, których powierz­
chnia użytkowa wyniesie 763 m 
kw.

Na realizację programu bu­
downictwa mieszkaniowego 
wszystkich form przeznacza się 
prawie 265 milionów złotych. 
Kapitalne remonty zostaną prze­
prowadzone w 125 budynkach za 
35 milionów złotych. (kb)
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W „Azotach” 

powstało 

kolo ZBoWiD-u

Po prawie rocznych stara­
niach — decyzją władz woje • 
wódzkich i miejskich ZBoWiL’- 
u powołano do życia przy Za­
kładach Azotowych im. Pawła 
Findera, dziesiąte z kolei, 
przyzakładowe koło tej orga­
nizacji, grupującej m. in. 
kombatantów minionej woj­
ny.

Na pierwszym uroczystym 
zebraniu, na które przybyli 
in. in. prezes ZO ZBoWiD — 
Alfons Lubos i szef Miejskie­
go Sztabu Wojskowego — płk 
Kazimierz Bukowy — wybrano 
zarząd, w składzie: prezes — 
mjr rezerwy Edward Snie- 
chowśki, wiceprezesi — ppr 
rezerwy Tadeusz Jasza i Józef 
Cieraszewski, sekretarz— Ta­
deusz Kisiel i skarbnik —An­
toni Kos.

Jak nas poinformował pre­
zes mjr Edward Śniechowski. 
koło na razie skupia 14 człon­
ków. Czyni się jednak stara­
nia o przeniesienie z innych 
kół dalszych 30 kombatantów, 
którzy pracują w „Azotach" 
Na pierwszym zebraniu za­
rząd koła nr 10 ustalił już ra­
mowy plan działalności. M. in. 
członkowie koła wezmą ak­
tywny udział w obchodach 
30-lecia PRL, jak również za­
poznają młodzież z tradycja­
mi oręża polskiego oraz hi­
storią tych bitew, w których 
brali czynny udział w toku II 
wojny światowej. (md)

ZATRUDNIMY 

sprzątaczkę 

z terenu Chorzowa 

zgłoszenia osobiste 

w Redakcji

NOWO POWSTAŁY KOMBINAT 
BUDOWNICTWA WĘGLOWEGO „FABUD” 

w Siemianowicach Si. - Michałkowicach, 

ul. Wyzwolenia 22 (obok kop. „Michał")

zatrudni natychmiast:

inżynierów budowlanych, techników budo­
wlanych, mistrzów budowlanych, cieśli, 
zbrojarzy, elektromonterów, murarzy, in­

stalatorów wod.-kan., c. o. i gaz., monte­
rów konstrukcji, maszynistów ciężkiego 

sprzętu budowlanego, posadzkarzy, maszy­
nistów lokomotyw spalinowych, palaczy 
kotłów przemysłowych, blacharzy - deka­

rzy, spawaczy, operatorów mechanicznego 
sprzętu średniego budowlanego oraz kie­

rowców.

Pracownicy inżynieryjno-techniczni na stano­
wiskach dozoru winni posiadać odpowiednie 

uprawnienia.

Reflektuje się również na 
pracowników niewykwali­
fikowanych do przyucze­
nia w zawodzie we wła­
snym Przyzakładowym 
Ośrodku Szkoleniowym z 
jednoczesnym otrzyma­
niem uprawnień.

Warunki płacy według 

układu zbiorowego pracy 
w budownictwie do omó­
wienia na miejscu w Dzia-

le Kadr oraz w Dziale Zatrudnienia.

Dla zamiejscowych zapewnia się hotel robot­

niczy.

j Ratowanie' życia Judzkiego;

i Basią doktora Lucjana Lacha

!! WIELOTYSIĘCZNA rzesza 
pracowników chorzowskiej 
służby zdrowia obchodzi 7 
kwietnia swoje święto.

Wszyscy ci ludzie, którzy swój 
wysiłek poświęcają dbałości o 
zdrowie i ratowaniu życia ludz­
kiego, zasługują na słowa uzna­
nia i głęboki szacunek. Tych, 
którzy sumiennie i rzetelnie wy­
pełniają zawodowe obowiązki 
jest wielu. Są nimi lekarze, pie­
lęgniarki, sanitariusze i pracow­
nicy administracyjni szpitali, 
przychodni, aptek, pogotowia ra­
tunkowego.

Prezentujemy dziś jednego z 
wieloletnich pracowników służby 
zdrowia, lekarza medycyny — 
Lucjana Lacha.

Doktor Lucjan Lach jest cenio­
nym urologiem. Od 26 lat zaj­

Doktor Lucjan Lach w czasie wizyty u pacjentki Józefy Kapusteckiej, 
łowej — Cecylii Płonki.

muje stanowisko ordynatora od­
działu .urologicznego w Szpitalu 
Miejskim nr 3 im. dr -Mielęckie- 
go w Chorzowie.

Dzień pracy doktora Lacha 
zaczyna się przed siódmą rano. 
Wypełniają go wizyty i badania 
chorych, zabiegi endoskopowe i 
operacje, a także praca w przy­
szpitalnym ambulatorium, które 

28kr

sam zorganizował w 1948 roku. 
Lekarz ten wykonuje rocznie o- 
koło 400 operacji, a wśród nich 
także takie, których powodzenie 
liczy się w skali kraju, a nawet 
i Europy.

Do sukcesów doktora Lacha 
należy zaliczyć przeprowadzenie 
w 1951 roku operacji jednocza- 
sowego wycięcia pęcherza mo­
czowego. Był to pierwszy w Pols­
ce tego typu zabieg z pozytyw­
nym skutkiem, bowiem wcze­
śniej inni lekarze wykonali czte­
ry podobne operacje, lecz nieste­
ty nieudane. Do chwili obecnej 
doktor Lach wykonuje podobne 
zabiegi i ma ich na swym kon­
cie kilkanaście. Ponadto przepro­
wadził rzadką i bardzo ważną o- 
perację, której powodzenie było 
pierwsze w Europie.

Wszystkie sukcesy zawodowe 
są wynikiem nie tylko zdolnoś­
ci, ale również systematycznego 
doskonalenia i uzupełniania wie­
dzy w oparciu o praktykę i lite­
raturę fachową. Lucjan Lach 
czynnie uczestniczy w zjazdach i 
konferencjach specjalistycznych. 
Jest członkiem Towarzystwa Le­
karskiego w Chorzowie, Polskie­
go Towarzystwa Urologicznego, a
trzykrotnie pełnił funkcję preze­
sa Śląskiego Koła PTU. Wyszko­
lił i poparł wiedzą siedmiu spe­
cjalistów, którzy obecnie są or­
dynatorami w szpitalach woje­
wódzkich i miejskich.

Pracę w szpitalu nr 3 rozpo­
czął jako młodzieniec w 1948 ro­
ku i przez dwa lata był jedynym 
lekarzem oddziału urologicznego, 
a zarazem i ordynatorem. Ále 
zanim znalazł się w Chorzowie, 
różne były koleje jego życia.

Będąc w gimnazjum nie wie­
dział jeszcze, że w przyszłości 
zostanie lekarzem. Uczył się ła­
ciny, greki i innych przedmio­
tów, lecz jego chłopięcą pasją 
była szabla. Kiedy miał 16 lat 
zdobył w Krakowie, gdzie się u- 
rodził i mieszkał, wicemistrzo­
stwo w szabli w kategorii szkół 
średnich. To było w 1930 roku. 
Ale po maturze zamienił szablę 
na lancet, bowiem zdecydował 
się na studia medyczne na Uni-
wersytecie Jagiellońskim, uzysku­
jąc dyplom w 1945 roku. Nie 
wiedział jeszcze jaką zająć się 
specjalizacją. Szukał więc rady 
u starszych, doświadczonych ko­
legów. Doskonały specjalista u- 
rolog — profesor Michałowski 
zapytał młodego Lucjana: — któ­ TERESA WIE JACH A

Klasa Villa Szkoły Podstawowej nr 13 w Chorzo wie przoduje w czynach społeczno-użytecznych. 
Wychowawczynią jej jest Ewa Skowronek widocz na na zdjęciu (w środku) wraz ze swymi wycho­
wankami. Foto L. Kauczyński

ry dział wydaje ci się najtrud­
niejszy? — Urologia — odpowie­
dział. I tak już pozostało. Teraz 
nie szabla a lancet i cystoskop są 
pasją doktora Lacha.

Kiedy kończy pracę późnym 
popołudniem, znajduje odpoczy­
nek w domu, w rodzinnej atmo­
sferze. Często pracuje w niedzie­
lę i w nocy, bo praktycznie w 
szpitalu nr 3 panuje stały ostry 
dyżur, więc nie ma niekiedy cza­
su na załatwienie własnych spraw 
i problemów. Ale żona doktora 
— Bolesława dba i troszczy się 
o wszystko. Ciepło domowego o- 
gniska, zrozumienie specyfiki za­
wodu męża i troska o dzieci — 
córki — Stanisławę i Krystynę 
oraz syna Janusza, spoczywają w 
jej rękach. Dużą radością państwa 
Lachów jest czwórka wnucząt.

w towarzystwie siostry oddzia-

— Panie doktorze, jakie są 
pańskie zainteresowania i ulu­
bione formy wypoczynku? — py­
tam.

— Poza nowoczesną muzyką 
rozrywkową, interesuję się i lu­
bię wszystko — odpowiada. Lu­
bię antyki, a w mojej bibliotecz­
ce jest około 300 tomów cennych,
starych książek. Lubię psy, a 
najbardziej mojego Pazzo, co w 
przetłumaczeniu z włoskiego zna­
czy — szalony. Interesuję się a- 
stronomią i mimo że mam a- 
wersję do pisania, to jednak 
kiedyś pisałem o współczesnych 
poglądach na kosmos i wszech­
świat. Interesuje mnie również 
fizyka współczesna, historia i ge­
ografia, w związku z czym lubię 
podróże. Spędziłem kiedyś miłe 
chwile w Grecji i Anglii, towa­
rzysząc jako lekarz podczas tour­
nee zespołowi „Śląsk”. Lecz na­
de wszystko lubię Tatry. Na ur­
lopy wyjeżdżam do Zakopanego.
Jeszcze w ubiegłym roku zdarzy­
ło mi się wyjść wcześnie rano w 
góry i wrócić na śniadanie wy­
paliwszy papierosa na Giewon­
cie. Lubię też rozmawiać z inte­
resującymi ludźmi. Operowałem 
nawet kilka znanych postaci.
Wincenty Witos, Konstanty 
Laszczka i Juliusz Osterwa byli 
moimi pacjentami. No i jeszcze 
jedno, najważniejsze — lubię 
swój zawód.

Wszystkim pracownikom służby zdrowia z okazji ich święta, naj­
lepsze życzenia sukcesów w pracy i szczęścia w życiu osobistym, 
składamy na ręce siostry zabiegowej Szpitala Miejskiego nr 3 im. 
dr Mielęckiego — Helgi Nawrockiej.

Zdjęcia: L. Kauczyñski

Z sesji Miejskiej Rady Narodowej

Prawidłowe kierunki realizacji 

zadań planu gospodarczego

P IERWSZA w bieżącym ro­
ku sesja MRN w Chorzo­
wie, która obradowała 28 
marca omówiła realizację 

zadań planu gospodarczego i 
budżetu Chorzowa za rok 1973.

Podstawą do wnikliwej i 
wszechstronnej debaty nad wy­
konaniem planu w roku ubie­
głym było sprawozdanie przed­
stawione przez Urząd Miejski, o- 
pinia Komisji Rozwoju Gospo­
darczego i Gospodarki Miejskiej 
oraz uwagi przedstawiciela NIK.

W minionym roku dochody 
budżetowe wyniosły 102,2 proc. 
Właściwie przebiegała realizacja 
finansowa wydatków bieżących i 
inwestycyjnych. Zadowalające 
jest też wykonawstwo planu 
gospodarczego.

Roczny plan produkcji towa­
rowej został wykonany przez 
przedsiębiorstwa przemysłu te­
renowego w 102,3 procenta, co 
w stosunku do roku 1972 ozna­
cza 6,6 procent wzrostu. Na 
przestrzeni 1973 roku cztery 
przedsiębiorstwa przemysłu te­
renowego wprowadziły do pro­
dukcji 25 nowych asortymentów 
rynkowych.

W 103,2 procenta wykonany 
został przez przedsiębiorstwa 
przemysłu terenowego roczny 
plan usług. Uspołeczniona sieć 
usługowa wzrosła do 186 punk­
tów. W zakresie sektora nieuspo­
łecznionego działały z końcem 
1973 roku 572 punkty usługowe. 
Uruchomionych zostało w mieś­
cie 9 placówek handlu detalicz­
nego, w tym 2 sklepy spożywcze 
i 7 sklepów branż przemysło­
wych, w wyniku czego sieć de­
taliczna osiągnęła liczbę 638 skle­
pów. Sieć placówek żywienia 
zbiorowego osiągnęła łączną licz­

bę 131 placówek z 10.696 miejs­
cami konsumpcyjnymi.

Niemałą sumę nakładów prze­
znaczono na budowę terenów 
zielonych, utrzymanie czystości 
w parkach i zieleńcach. W ra­
mach poniesionych nakładów 
wykonano zieleniec przy ulicy 
Dzierżyńskiego i Rogowskiego, 
założono pasy zieleni na trasie 
Chorzów — Bytom, zagospodaro­
wano teren w osiedlu 25-lecia 
PRL, przy ulicy Koszarowej i 
przy przedszkolu na ulicy Cie­
szyńskiej, wykonano prace o- 
grodnicze na stadionie Ruch i 
boisku AKS. W ramach porząd­
kowania terenów zielonych za­
sadzono 2.688 sztuk drzew i 
27.799 krzewów.

Zmodernizowano i zabudowa­
no punkty świetlne przy 37 uli­
cach i placach. Wykonano dal­
szy odcinek nawierzchni ulicy 
Legnickiej, zaś zabiegom remon­
towym poddano 9,9 km dróg.

W wyniku realizacji zadań 
związanych z rozwojem budow­
nictwa mieszkaniowego oddano 
do użytku 2.466 izb w 789 miesz­
kaniach o łącznej powierzchni 
35.344 m kw., a remonty prze­
prowadzono w 96 budynkach. 
Ponadto ukończono całkowicie u- 
suwanie skutków szkód górni­
czych we wszystkich planowa­
nych na rok 1973 budynkach.

Dla służby zdrowia rok 1973 
był okresem zmian organizacyj­
nych. Najważniejszym zadaniem 
Wydziału Zdrowia było dążenie 
do pełnej realizacji założonych 
rocznym planem zadań w zakre­
sie kapitalnych remontów. W ra­
mach otrzymanych środków bu­
dżetowych objęto remontami 9 o- 
biektów służby zdrowia. W żłob­
kach zakładowych i dzielnico­
wych wzrosła ilość miejsc o 40.

Sieć przedszkoli zwiększyła się 
o 2 obiekty wychowania przed­
szkolnego. Obecnie jest więc w 
mieście 28 przedszkoli. Efektem 
roku minionego było oddanie do 
użytku nowego przedszkola czte- 
rooddziałowego przy ulicy Cie­
szyńskiej, zaadaptowanie szkoły 
podstawowej nr 16 przy ulicy 
Powstańców na przedszkole czte- 
rooddziałowe oraz utworzenie w 
przedszkolu nr 8 przy ulicy 
Lwowskiej dwóch oddziałów W 
związku z tym uzyskano ogółem 
182 miejsca, a Pczba dzieci w 
przedszkolach wzrosła o 309.

Pomyślnie zrealizowane zosta­
ły również podjęte w 1973 roku 
zadania inwestycyjne, na które 
ogółem wydatkowano 29.703 ty­
sięcy złotych.

Po przeprowadzonej dyskusji, 
uchwałą Miejskiej Rady Narodo­
wej w Chorzowie, zatwierdzono 
sprawozdanie, z wykonania pla­
nu gospodarczego i budżetu jed­
nostkowego miasta oraz z pro­
gramu zadań wynikających z VI 
Zjazdu PZPR i postulatów przed- 
zjazdowych.

T W



Str. 4 „OONIto OOtNOŚLĄSKF Nr 14 (902)

PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTROMONTAŻOWE
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO „ELMONT”

CHORZÓW-BATORY, ul. Racławicka 24-28 
OGŁASZA WPISY

BEZ EGZAMINU WSTĘPNEGO
DO ZASADN. SZKOŁY ZAWODOWEJ DLA PRACUJĄCYCH 

W CHORZOWIE
NA ROK SZKOLNY 1974 — 1975

kształcącej w zawodzie ELEKTROMONTER
Warunki przyjęcia:
1. Ukończenie 14 lat i nierzekroczenie 17 roku życia
2. Ukończenie 8-klasowej szkoły podstawowej
3. Zaświadczenie lekarza o przydatności do zawodu elektromon­

tera
Przy wpisie należy:
1. Złożyć podanie podpisane przez kandydata oraz jego rodzi­

ców lub opiekuna prawnego
2. Załączyć do podania: a) życiorys, b) dokument urodzenia, 

c) ostatnie świadectwo szkolne, d) zaświadczenie lekarskie 
o przydatności do zawodu elektromontera

3. Za pośrednictwem Dyrekcji Szkoły zawrzeć umowę z zakła­
dem pracy

Przedsiębiorstwo zapewnia:
1. Pomoc materialna wynoszącą miesięcznie: w klasie I do 16 

roku życia 150—260 zł, powyżej 16 roku życia 260—420 zł, w 
klasie II do 16 roku życia 320—380 zł, powyżej 16 roku życia 
380—500 zł, a w klasie III wynagrodzenie godzinowe wg ka­
tegorii I płac robotników, tzn. 5 zł na godzinę

2. Premię w wysokości 25 proc, stawki miesięcznej dla wyróż­
niających się dobrymi postępami w nauce i nienagannym 
sprawowaniem się w klasie II i III w wieku powyżej 16 lat

3. Po roku pracy — 2 tony węgla w ekwiwalencie pieniężnym
4. Umundurowanie — ubrania robocze i ochronne
5. Posiłki regeneracyjne (przez cały rok nauki)
6. Dodatkowe wynagrodzenie kwartalne z tytułu Karty Górnika 

po klasie III dla zatrudnionych na powierzchni kopalń
7. Świadczenia socjalne i inne, jak korzystanie z domów wcza­

sowych, obozów, wycieczek itp.
Ukończenie Szkoły uprawnia absolwentów do:
1. wstępu do 3-letniego Technikum
2. uzyskania tytułu wykwalifikowanego elektromontera

Podania wraz z wymaganymi dokumentami należy kierować 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących PEPW ..El­
mont” w Chorzowie Batorym, ul. Sportowa 23 do dnia 30 
czerwca 1974 r.

O przyjęciu decydować będzie kolejność zgłoszenia. Zajęcia 
szkolne rozpoczną się w dniu 2 września 1974 r. w budynku 
Szkoły w Chorzowie. 85kr

FABRYKA APARATURY MLECZARSKIEJ 

w Świętochłowicach, ul. Lenina 7, teł. 452-483 

zatrudni:

robotników w zawodach:

Ślusarz, spawacz, tokarz, izoler, 
CHŁODNIARZ, ELEKTRYK, PALACZY oraz 
PRACOWNIKÓW DO PRZYUCZENIA ZA­
WODU
do pracy w Wydziale Produkcji w Świętochło­
wicach, oraz w Wydziale Usług Terenowych na 
terenie województwa katowickiego.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miej­
scu. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. 70kr

Polsce Ludowej w urodzinowym prezencie 880 zobowiązań produkcyjnych

Młodość i doświadczenie podały sobie ręce 

w Fabryce Śrub i Nitów w Siemianowicach

W przemysłowym pejzażu 
Siemianowic ważnym 
obiektem produkcyjnym 
jest Fabryka Śrub i Ni­

tów. Między rokiem 1868. w któ­
rym fabryka powstała, a obecnym 
— istnieje ogromna różnica. Za­
kład rozwinął się i ma dziś euro­
pejską markę. Jest jedynym w 
kraju wyspecjalizowanym wy­
twórcą tzw. pierścieni sprężystych 
do urządzeń kolejowych, dalej 
śrub o wymiarze od 32 do 52 mm. 
śrub kabłąkowych do obudowy 
górniczej, śrub pociągowych tzw. 
rzymskich i gniazdkowych. Cenią 
sobie te wyroby zagraniczni kon­
trahenci, a i na krajowym rynku 
liczy sie każda tona unikalnej 
produkcji.

W bardzo trudnych warunkach 
przejęła w roku 1945 fabrykę kla­
sa robotnicza ludowego oaństwa, 
zaczynając produkcję niemal od 
podstaw.

Tamte czasy doskonale pamięta 
jeden z najstarszych pracowni­
ków fabryki — Józef Gwóźdź, 
długoletni członek partii, który

DYREKCJA KATOWICKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
SUROWCÓW WTÓRNYCH

w Katowicach, ul. Wsch. Paderewskiego 15 

zakupi
OD PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWOWYCH 

LUB SPÓŁDZIELCZYCH

KAŻDĄ ILOSC BARAKOWOZÓW 

sprawnych do użycia oraz do naprawy.

Oferty pisemne kierować do Działu Handlowego Katowic­
kiego Przedsiębiorstwa Surowców Wtórnych w Katowicach, 
ul. Wsch. Paderewskiego 15, tel. 392-80 wzgl. 308-66.

86kr

NAWET NAJBARDZIEJ STRZEŻONA

TWIERDZA — JEST DO ZDOBYCIA

— UBEZPIECZ SWOJE MIESZKANIE

W PZU

od kradzieży z włamaniem i rabunku 

od ognia i innych określonych zdarzeń 

losowych

od odpowiedzialności cywilnej
Ubezpieczenie mieszkania obejmuje łącznie w/w ryzyka. 

Ubezpieczenie zawiera się na okres jednego roku. Składka 
za ubezpieczenie wynosi 2,5 zł od każdego tysiąca złotych 
sumy ubezpieczenia.

Wysokość sumy ubezpieczenia ustala właściciel mieszkania.
Przedmiotem ubezpieczenia są: urządzenia domowe, przedmio­

ty i zapasy gospodarstwa domowego, przedmioty osobistego 
użytku, urządzenia gabinetów lekarskich i dentystycznych ze 
środkami leczniczymi, urządzenia warsztatów rzemieślniczych 
i chałupniczych znajdujące się w mieszkaniu ubezpieczającego 
i stanowiące jego własność lub członków rodziny wspólnie 
z nim zamieszkujących. Ponadto ubezpieczenie obejmuje zwie­
rzęta domowe osobistego upodobania, rowery, motorowery, mo­
tocykle, wózki inwalidzkie oraz sprzęt turystyczny i sportowy. 
Odpowiedzialność PZU rozciąga się również na pomieszczenia tej 
samej nieruchomości jak pralnie, strych piwnice oraz na szko­
dy poza stałym miejscem zamieszkania jak domy wczasowe, 
hotele, internaty, sanatoria w związku z delegacją służbową, 
kuracją, wycieczką, urlopem, a ponadto na szkody w ogród­
kach działkowych i altankach lecz tylko w odzieży roboczej, 
narzędziach i zbiorach. Ruchomości w domkach letniskowych na 
sumę ubezpieczenia tylko do 10.000 zł moga być ubezpieczone 
pod warunkiem dodatkowego zadeklarowania ich do ubezpiecze­
nia i zapłacenia dodatkowej składki w wysokości 200 zł.

Odpowiedzialność PZU z tytułu ubezpieczenia mieszkania od­
nosi się również do szkód wyrządzonych osobom trzecim przez 
ubezpieczającego, członków lego rodziny, osób za których czyny 
ubezpieczający odpowiada z mocy prawa a nawet za szkody 
wyrządzone przez zwierzęta domowe.

Szczegółowych informacji udzielają Oddziały PZU Miejskie 
i Powiatowe oraz pośrednicy ubezpieczeniowi PZU.

90kr

Władysław Kantor jest jednym 
z tych, którzy w fabryce uzy­
skali start zawodowy, Aktywi­
sta partii i Rady Robotniczej 
wspólnie ze swoją brygadą pod­
jął cenne zobowiązanie dla ucz­
czenia XXX-lecia PRL.

przepracował w fabryce 51 lat. 
Zaczynał pracę jako 14-letni 
chłopak, przechodząc wszystkie 
szczeble zawodowe od ucznia w 
wydziale gwintów aż do ślusarza 
narzędziowego.

Mógłby za wierszem Broniew­
skiego powiedzieć, „że nie głas­
kało go życie po głowie” Ale w 
ciągu długich lat pracy dorobił 
się wielkiego poważania wśród 
załogi, a i Polska Ludowa wysoko 
oceniła jego postawę społeczną i 
zawodową przyznając mu Krzyż 
Kawalerski. Złoty i Srebrny Krzyż 
Zasługi oraz szereg innych odzna­
czeń.

— Cieszę się, że mój zakład tak 
się rozwinął — mówi tow. Gwóźdź. 
— Za moich młodych lat niemal 
wszystko produkowaliśmy ręcz­
nie, a zaraz po wojnie musieliśmy 
nadrabiać brak urządzeń włas­
nym pomyślunkiem i ambicją. 
Dziś tę ambicję nasza załoga re­
zerwuje na jak najlepszą, bezbra- 
kową pracę, na to, żeby nam było 
lepiej.

Lokatorzy budynków, nale­
żących do Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Węglostal", a znaj­
dujących się w rejonie ulic 
Wiosennej, Sportowej i Ra­
cławickiej, chętnie korzystają 
z klubu spółdzielczego przy 
ulicy Barbary 25 w Chorzo­
wie.

Klub ten dysponuje estety­
cznie urządzoną salką i ma­
lutką kawiarenką, gdzie pro­
wadzona jest dość oży­
wiona działalność kulturalno- 
oświatowa i rozrywkowa. Od­
bywają się tu m. in. kursy ję­
zyków obcych dla dzieci 1 do­
rosłych, interesujące poga­
danki wygłaszane przez leka­
rza i psychologa, rytmika dla 
dzieci i pań, projekcje filmów 
oświatowych i bajek dla naj­
młodszych. Sporym powodze­

„Młodość i doświadczenie” — tak można zatytułować to zdjęcie, 
w którym na tle Izby Tradycji i Perspektyw, fotoreporter uchwycił 
brygadzistę elektromonterów Zygmunta Dzierzb? urodzonego w 1943 
i Józefa Gwoździa — szczycącego się 51-letnim stażem pracy w fa­
bryce...

Tego samego zdania są o wiele 
młodsi wiekiem i stażem w pra­
cy — Eugeniusz Zyska, Zygmunt 
Dzierzba, Stanisław Gruszka, czy 
Władysław Kantor.

Mimo stosunkowo młodego wie 
ku Zygmunt Dzierzba ma już spo 
re doświadczenie zawodowe. Jest 
brygadzistą elektromonterów, a 
jego osobistym zobowiązaniem 
produkcyjnym dla uczczenia 
XXX-lécia PRL, jest zainstalo­
wanie urządzeń elektrycznych w 
magazynie.

— Praca daje mi wielką satys­
fakcję — mówi — i kto wie czy 
kiedyś mój syn Roman nie pój­
dzie w ślady ojca, zaczynając tu 
swą zawodową edukację.

Mimo młodego wieku Stanisław 
Gruszka rodem z Poznańskiego 
należy do najbardziej doświad­
czonych pracowników. Z fabry­
ką związał wszystkie swoje ży­
ciowe plany...

Foto L. Kauczyński

W klubie przy ul. Barbary

- dla każdego coś miłego

niem cieszą się wprowadzone 
niedawno pokazy kosmetyce 
ne 1 racjonalnego żywienia.

Gospodarze klubu organizu­
ją również dla swych bywal­
ców spotkania z interesujący­
mi ludźmi. W tym roku gości­
li tutaj m. in. aktor Teatru 
im. St. Wyspiańskiego w Ka­
towicach Adam Kwiatkowski 
oraz mistrz świata w dziesię- 
cioboju mgr Ryszard Skowro­
nek. W najbliższych dniach 
spodziewany jest przyjazd 
znanego aktora scen war­

szawskich Romana Kłosow­
skiego.

Każda środa zarezerwowana 
jest w klubie dla młodzieży, 
dla której urządza się różnego 
rodzaju konkursy i potańców­
ki. Z pomieszczeń klubowych 
korzystają również członko­
wie sekcji sportowej, jaka ist­
nieje przy Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Węglostal”. Kie­
rownikiem klubu przy ul. 
Barbary 25 jest Janina Trut- 
win. (kb)

Eugeniusz Zyska pracuje w fa­
bryce już 25 lat. Zaczynał jako 
tzw. grzacz — operator pieca 
wsadowego, dziś jest prasowa­
czem. I on mówi z uznaniem o 
rozwcju fabryki. Na jego wydzia­
le podwyższono halę produkcyj­
ną, zainstalowano tu piece gazo­
we, znacznie wydajniejsze i mniej 
szkodliwe dla zdrowia, co jego 
jako członka Rady Robotniczej 
szczególnie cieszy.

— Jak ukończymy budowę bu­
dynku socjalnego — mówi — uzys 
kamy jeszcze lepsze warunki dla 
ochrony naszego zdrowia. Będzie 
tu bowiem m. in. ambulatorium 
zakładowe. Moje zobowiązanie to 
właśnie nadprogramowe godziny 
pracy przy jego budowie.

Drogi życiowe Władysława Kan 
tora — brygadzisty w wydziale 
gospodarki narzędziowej, przy­
wiodły go przed laty z Krakow­
skiego do Siemianowic. Tu po 
szkole zawodowej zaczynał start 
zawodowy i tu założył w roku 
1965 rodzinę. W Fabryce Śrub i 
Nitów pracuje od 18 lat. Dziś na­
leży do najlepszych fachowców.

Mieszka w zakładowym bloku, 
a żona Stanisława pracuje w jed­
nym z siemianowickich przedszko 
li. Władysław Kantor jest człon­
kiem PZPR i egzekutywy OOP 
oraz aktywnym działaczem Rady 
Robotniczej. Wraz ze swoją bry­
gadą podjął zobowiązanie przepra 
cowania 16 godzin przy regene­
racji zużytych narzędzi. Uważa, 
że tym sposobem można wiele 
zaoszczędzić surowca.

— Wspólnie staramy się, aby 
dobra praca szła w parze z oszczęd 
ną gospodarką materiałową — 
stwierdza.

Tego samego zdania jest Stani­
sław Gruszka, zatrudniony jako 
zwijacz podkładek sprężystych. I 
on ożenił się w Siemianowicach, 
przychodząc tu z Poznańskiego, 
zaraz po ukończeniu służby woj­
skowej. Zaczynał pracę w fabryce 
jako szlifierz. Należy do najlep­
szych pracowników. Mieszka w 
osiedlu „Chemik” z żoną Karo­

liną córeczką Renatą i synkiem 
Jackiem.

Fabryka Śrub 1 Nitów łącznie 
ze swą filią w Zawierciańskiem, 
zatrudnia dziś 1400 pracowników. 
Mimo ograniczonych możliwości 
terenowych, stale się tu przepro­
wadza jakieś udoskonalenia.

Tylko w latach 1947—1960 
przeznaczono ponad 30 min zł na 
wybudowanie nowej hali dla wy­
działu obróbki na zimno, zainsta­
lowano suwnicę mostową oraz 
zgazyfikowano zakład. Zakupiono 
też 146 sztuk nowych maszyn 1 
urządzeń produkcyjnych, a także 
338 pomocniczych. W latach 1960 
— 1965 przeznaczono na moder­
nizację już 56,7 min złotych. Spro 
wadzono szereg dalszych maszyn 
i urządzeń precyzyjnych, co poz­
woliło osiągnąć w roku 1968 — 
32.459 ton wyrobów, których asor 
tyment uległ zwiększeniu.

Nowoczesne -agregaty produku­
jące poszukiwane wyroby dają 
dużą oszczędność materiałową. 
Chlubą fabryki są automaty do 
zwijania pierścieni sprężystych 
oraz produkcji śrub stopowych 
dla kolejnictwa.

— Nasze kolejne przedsięwzię­
cia — mówi sekretarz ekonomicz­
ny KZ PZPR tow. Jan Chlund — 
zmierzają do tego, by duch nowo­
czesności szedł w parze z wyso­
kim wyrobieniem społecznym i 
zawodowym załogi. Mamy w na­
szych pracownikach ludzi odda­
nych sprawie robotniczej, do-

W osobie Eugeniusza Zyski — 
Fabryka Śrub i Nitów ma war­
tościowego pracownika o 25-let- 
nim stażu zawodowym.

brych fachowców i obywateli. Na 
XXX-lecie Polski Ludowej zgło­
szono 880 indywidualnych zobo­
wiązań obejmujących 8.137 dodat­
kowych godzin pracy, które poz­
wolą na uzyskanie nadprogramo­
wej produkcji wartości 1.280 tys. 
zł. Zaoszczędzi się też 60 ton cen­
nego Surowca, a z eksportu uzys­
ka się dodatkowych 200 tys. zło­
tych dewizowych.

Jest to urodzinowy dar załogi 
siemianowickiej Fabryki Śrub i 
Nitów dla ludowej ojczyzny i za­
razem kolejny dowód, że na tę za­
łogę, w większości młodą i tu wy­
chowaną, można zawsze liczyć.

MIECZYSŁAW DZIACZEK

Wojewódzkie 

eliminacje 

piosenkarzy 

w ZDK kopalni

»Barbara-Chorzów«

Trwają już ostatnie eliminacje 
uczestników dwóch popularnych 
ogólnopolskich festiwali piosen­
karskich. Wyłonionych zostanie 
na nich 60 kandydatów, którzy 
zmierzą się już w najbliższą so­
botę 6 kwietnia na eliminacjach 
wojewódzkich.

Stawką tego konkursu będzie 
udział w opolskim Festiwalu 
Piosenki Polskiej i kołobrzes­
kim Festiwalu Piosenki Żołnier­
skiej — miło nam przy tym za­
wiadomić, iż miejscem konkursu 
będzie sala Zakładowego Domu 
Kultury kopalni „Barbara - 
Chorzów”!

Początek koncertu laureatów 
wojewódzkich eliminacji o godz­
ił. (s)
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Grupa pracowników nowo otwartego Zakładu Leczniczo Zapobiegawczego — wśród nich m. in. lek. 
med. Barbara Kulczykowska, Maria Wesołowska, Barbara Naumowicz, Krystyna Giza, Irena Matusz­
czyk, Janina Parczyk, Renata Włoka, dr med. Łucja Paczuła, lek. med. Anna Gałecka i Antoni Nowak.

Nowoczesny Zakład 

Leczniczo-Zapobiegawczy 

dla załogi huty „Florian”

Ciąg dalszy ze sir. 1

wyłożone zostały grubymi, mięk­
kimi dywanami, w poczekalniach 
usytuowano wygodne fotele, wnę­
trza wymalowane kolorowo, na 
ścianach mozaiki, mnóstwo ziele­
ni i kwiatów.

Skoro opisaliśmy pokrótce 
atmosferę, w jakiej odbywać sie 
będzie leczenie, a o tym, że ma to 
również wielki wpływ na jego 
skuteczność wie chyba każdy 
przejdźmy do krótkiego omówie­
nia aparatury medycznej, która 
w trosce o zdrowie załogi spro­
wadzona została do zakładu.

Zwiedzanie zaczęliśmy od... 
piwnicy. Tam bowiem urządzony 
został znakomicie wyposażony 
zakład wodolecznictwa, gdzie 
wykonywać się będzie zabiegi 
głównie o charakterze rehabilita­
cyjnym, po przebytych chorobach 
oraz tym osobom, które wracają 
z sanatoriów i wvmagaja dalsze­
go fizykoterapeutycznego leczenia. 
W zakładzie tym zainstalowane 
zostały urządzenia do pod wo-

Ważny problem towarzyszący procesowi

wzrostu potencjału gospodarczego

Podaż i popyt 

na runku pracy w Rudzie Śląskiej

WIELKIE zakłady produk 
cyjne jak kopalnie, a 
także mniejsze przedsię­

biorstwa, w tym szczególnie 
branży budowlano - remonto­
wej, borykają się z dość po­
ważnymi kłopotami kadrowy­
mi. W gazetach i czasopis­
mach pojawiają się regular­
nie ogłoszenia o poszukiwaniu 
pracowników i naborach do 
szkół zawodowych. Akcję wer 
bunk ową przeprowadzają po­
nadto specjalni wysłannicy na 
szego przemysłu w tzw. „zielo 
nych” województwach kraju. 
Rezultaty tych wcale kosztow 
nych przedsięwzięć są jednak 
wciąż niewystarczające w sto 
sunku do istniejących potrzeb.

Ot, na przykład w Rudzie 
81 Mimo że w ubiegłym ro­
ku zanotowano tu wzrost licz­
by mieszkańców o 2.600 osób, 
to wolnych miejsc pracy by­
ło 1.273, w tym 132 dla ko­
biet. Mężczyzn poszukują prze 
de wszystkim kopalnie i hu­
ta, kobiet — przedsiębiorstwa 
handlowe i usługowe. Nato­
miast w perspektywie roku 
1990 stan ludności według da 
nych szacunkowych zwiększy 
się o dalsze 10 tysięcy osób i 
wyniesie 155 tysięcy ludzi.

Przed władzami miasta ist­
nieje i istnieć będzie trudne

dnych masaży, wszelkiego rodza­
ju natryski i bicze wodne, po­
nadto skorzystać będzie można z 
kąpieli solankowych, kwasowę- 
glowych, parafinowych, okładów 
borowinowych itp. Jako, że za­
biegi tego typu mogą niekiedy 
być wyczerpujące, szczególnie 
dla ludzi starszych, w jednym z 
pomieszczeń zakładu urządzony 
został pokój wypoczynkowy 
gdzie bezpośrednio po zabiegach 
zażyć można relaksu na wygo­
dnych kozetkach — kojące przy 
tym działanie mają dwa pokaźne, 
wbudowane w ścianę akwaria z 
rybkami.

Natomiast na parterze' uwagę 
wszystkich zwiedzających przy­
ciąga nowoczesny aparat EKG, 
sprzężony z elektrokardioskopem, 
dzięki któremu impulsy pracy 
serca pacjenta obserwować moż­
na bezpośrednio na ekranie. >

Przejdźmy jednak już na pier­
wsze piętro, gdzie mieści się ga­
binet zwykle niechętnie odwie­
dzany na co dzień przez więk­
szość pacjentów. Chodzi tu oczy­
wiście o gabinet stomatologiczny.

zadanie zapewnienia każdemu 
mieszkańcowi możliwości za­
trudnienia zgodnie z kwalifi­
kacjami i przydatnością zawo­
dową. Ruda Sl. należy bowiem 
— jak nam wiadomo — do 
najbardziej uprzemysłowio­
nych miast województwa ka­
towickiego, z dużą koncentra­
cją przemysłu górniczo - hut­
niczego oraz słabszym rozwo­
jem pozostałych gałęzi prze­
mysłu. Z ogólnej liczby zatrud 
nionych na koniec ub. roku, 59 
tysięcy osób, 60 procent przy 
pada na przemysł, natomiast 
reszta na budownictwo, han­
del, transport, łączność i inne.

Istniejąca dysproporcja stru 
ktury zawodowej nie ulegnie 
zapewne zmianie w najbliż­
szych latach. Dopiero po 1980 
roku przewidziany jest spadek 
zatrudnienia w przemyśle, ' a 
to w wyniku wydłużenia się 
okresu nauczania w szkołach 
podstawowych oraz obniżenia 
granicy wieku emerytalnego.

Ale wróćmy do teraźniejszoś 
ci, a raczej do ubiegłego ro­
ku, w którym spadek zatrud­
nienia najbardziej odczuwalny 
był w górnictwie. Największe 
niedobory notowały kopalnie 
„Halemba", „Nowy Wirek” o- 
raz „Pokój”.

Zresztą rzecz znamienna w 
Rudzie Sl. — w ostatnich la­

I tu jednak zadbano, aby denty­
styczne zabiegi sprawiały jak 
najmniej bólu — sprowadzona z 
CSRS wysokoobrotowa wiertar­
ka sprawi zapewne, iż stosowane 
tu „borowanie” przestanie być 
tak odstraszające. W niedługim 
też czasie w gabinecie stomatolo­
gicznym korzystać też będzie 
można z usług protetycznych.

Niemal połowę powierzchni 
drugiego piętra zajmuje gabinet 
rehabilitacyjny, przeznaczony 
również dla rekonwalescentów po 
przebytych chorobach i urazach. 
Tutaj właśnie dzięki różnego ro­
dzaju świadczeniom pod okiem 
wykwalifikowanych fachowców 
powracać będą mogli do zdrowia 
i pełnej sprawności fizycznej. Do 
dyspozycji hutników oddanych 
zostało szereg najnowocześniej­
szych urządzeń i przyrządów gim 
nastycznych — na stałe usytuo­
wane rowery, wyciągi i ciężarów­
ki, specjalne fotele do ćwiczenia 
określonych układów mięśni itd.

tach nie zarejestrowano tutaj 
mężczyzn poszukujących pra­
cy. Wręcz przeciwnie — każ­
dy przyjmowany tu był niemal 
z otwartymi rękami. Przedsię­
biorstwa częstokroć zatrudnia­
ją ludzi w sposób bezkrytycz­
ny, nie patrząc na wykształ­
cenie, fachowość, poczucie dys 
cypliny. W tym przymuso­
wym — acz przecież nieko­
rzystnie odbijającym się wśród 
dobrej części załogi — działa­
niu, należy też upatrywać du­
żej fluktuacji kadr.

W zeszłym roku wydział za 
trudnienia Urzędu Miejskiego 
skierował do pracy 11.205 osób 
(w tym 2.771 kobiet). Nie zna­
czy to jednak wcale, że wszy­
stkie osoby, które otrzymały 
skierowanie do pracy, zdecy­
dowały się na jej podjęcie.

Ważnym czynnikiem rzutu­
jącym na stan zatrudnienia w 
mieście jest migracja pracow­
ników. Według aktualnych da­
nych do pracy na teren Rudy 
81. przyjeżdżało 6.917 osób, 
wyjeżdżało natomiast 6.741 o- 
sób. Bilans jest zatem zbliżo­
ny, jednakże w podziale na 
płeć zaznacza się spora roz­
bieżność: wyjeżdża więcej ko­
biet, a przyjeżdża więcej męż­
czyzn. Jest to znów logiczną 
konsekwencją rudzkiej mono-

Gabinet rehabilitacyjny po­
chwalić się może już dzisiaj je­
dną niezwykle cenną akcją, po­
legającą na przebadaniu dzieci 
hutników pod względem prawi­
dłowości postawy. Do tej pory 
wykrytych zostało ok. 30 przy­
padków odchyleń od normy, 
wszystkie dzieci skierowane zo­
stały pod opiekę specjalistów.

I wreszcie gabinet, . który w 
przypadku pracy w hutnictwie 
wydaje się szczególnie nieodzow­
ny — chodzi tu o zbiorowy inha­
lator, a więc pomieszczenie, w 
którym przy pomocy ultradźwię­
ków rozproszona zostaje solanka, 
łagodząca podrażnienia dróg od­
dechowych spowodowane wdy­
chaniem w czasie pracy szkodli­
wych dla zdrowia wyziewów w 
hutniczych halach.
- To tylko kilka z ogromnej ilo­

ści gabinetów specjalistycznych, 
jakimi dysponuje florianowska 
placówka — trudno byłoby wy­
mieniać wszystkie po kolei. Dla­
tego też pominęliśmy pracownię 
psychologiczną, poradnię laryngo­
logiczną wyposażoną w audio- 
metr do badania słuchu, czy sze­
reg innych niezbędnych dla za­
chowania zdrowia załogi gabine­
tów. Wszystkie z nich zostały 
zaopatrzone w najnowocześniej­
szy sprzęt medyczny, wszystkie 
też gustownie urządzone, co w 
procesie leczenia ma poważne 
znaczenie psychoterapeutyczne.

Całość zaś, to efekt konkretne­

. ................ ........... . ..................... ........... .. ......................... ..... .. .....

Feto - spacerek po ZLZ

W gabinecie stomatologicznym wyposażonym m. in. w bezbolesną 
wysokoobrotową wiertarkę oczekuje pacjentów lek. dent. Anna 
Czyżewicz.

go wkładu pracy całej florianow- 
skiej załogi, która w czynie spo­
łecznym przepracowała wiele go­
dzin przy pracach adaptacyjnych 
i budowlanych. Ostateczny zaś 
kształt Zakład Leczniczo-Zapo­
biegawczy zawdzięczać może oso­
bistemu zaangażowaniu w reali­
zację tego przedsięwzięcia kie­
rownictwa politycznego i gospo­
darczego huty z dyrektorem na­
czelnym Ldwikiem Blaską w 
pierwszym rzędzie.

I dlatego też nowa, florianow- 
ska placówka lecznicza, z której 
usług korzystać niebawem będą 
hutnicy i ich rodziny stanowi 
najlepszy wyraz uszanowania 
ciężkiej pracy załogi, która w 
trudnych niekiedy warunkach 
wypracowuje wielomilionowe do­
chody, wzbogacające systema­
tycznie narodową gospodarkę, a 
więc nas wszystkich.

MARIAN T. SAWICZ

Nowoczesny, 6-kanałowy elektro kardiograf — obsługiwać go będą 
lek. med. Barbara Kulczykowsk a i lek. med. Anna Gałecka.

struktury przemysłowej i bra­
ku lżejszych stanowisk pracy.

Ale i w tej dziedzinie zazna 
ożyła się od niedawna znaczna 
poprawa. W 1973 roku zatrud­
nionych było w tym mieście 18 
tysięcy kobiet, tj. 30.5 procenta 
w stosunku do ogółu zatrud­
nionych (analogiczny wskaź­
nik wojewódzki wynosi 36,4 
proc.).

Zwiększenie liczby kobiet 
pracujących stało się możliwe 
dzięki uruchomieniu takich 
zakładów jak „Polifoto”, Za­
kłady Odzieżowe MGiE, filii 
„Befado”, zakładów mechanicz 
nych „Zamęt” oraz zakładów 
metalowych „Domgos”.

Urząd Miejski poczyni stara 
nia, aby zakłady pracy prze­
mysłu terenowego zwiększyły 
zatrudnienie kobiet w niepeł­
nym wymiarze godzin, w pra­
cy nakładczej oraz na prowi­
zji. Perspektywy zatrudnienia 
700 kobiet dodatkowo istnieją 
w wymienionych pięciu zakła 
dach pracy do 1975 roku. W 
tym samym czasie około 500 
kobiet winno znaleźć pracę w 
handlu i usługach, szkołach, 
placówkach służby zdrowia.

Jest jednak rzeczą nieodzow 
ną, aby w celu umożliwienia 
kobietom podjęcia pracy zarób 
kowej Urząd Miejski zwrócił 
szczególną uwagę na powsta­
nie odpowiedniej ilości żłob­
ków i przedszkoli w poszcze­
gólnych dzielnicach miasta, do 
brą lokalizację i zaopatrzenie 
sklepów, sprawne działanie 
placówek usługowych. Dopie­
ro bowiem pełna i konsekwen 
tna realizacja inwestycji to­
warzyszących budownictwu 
mieszkaniowemu i powstawa­
niu nowych osiedli przyczynić 
się może do wzrostu zatrudnię 
nia kobiet i ich zadowolenia z 
podjętej pracy.

Kl. B.

Pracownia psychologiczna — przy aparacie do badania reakcji zło­
żonych mgr Ewa Majgier.
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Z XI Walnego Zjazdu PTTK w Rudzie Śląskiej

Rozwój masowej turystyki - celem miejskich działaczy

XT A MAPIE aglomeracji miej 
skich naszego regionu, Ru- 

IV da Śląska stanowi ważny 
punkt, tak ze względu na 

Skomasowanie przemysłu, jak i 
potrzeb mieszkańców w dziedzi­

nie rozwoju masowych form wy­
poczynku i rekreacji po pracy. 
Jest bowiem niejako życiowym 
prawem, że tam gdzie rozwija się 
wielki przemysł — powstaje po­
trzeba zapewnienia mieszkańcom

Na Zjeździć odznaczono srebrnymi odznakami PTTK kilkunastu 
działaczy. M. in. za aktywną pracę społeczną otrzymali je od lewej 
Alfons Rieras, Józef Gąsior i Stanisław Wilk...

Foto: L. Halatek

częstych kontaktów z przyrodą, 
w jej nie skażonej jeszcze formie

Jednakże w porównaniu do in­
nych sąsiednich miast np. Cho­
rzowa — Ruda Śląska ma jeszcze 
znaczne rezerwy dla swej dzia­
łalności, w postaci szkolnej mło­
dzieży. czy załóg zakładów nra- 
cy, gdzie ilość członków PTTK 
jest obecnie jeszcze niewystar­
czająca, być może z racji braku 
tradycji.

Tę pierwszą uwagę poczyniliś­
my na marginesie XI Walnego 
Zjazdu PTTK w tym mieście, 
który skupił przeszło 77 dele­
gatów z poszczególnych kół PTTK 
działających przy miejscowych 
zakładach pracy.

Trzeba jednakże na wstępie 
powiedzieć, że i tak uwzględnia­
jąc stosunkowo miody wiek tej 
organizacji w Rudzie Śląskiej, jej 
działacze zrobili już wiele dobre­
go dla rozwoju masowej tury­
styki jak również turysty­
ki kwalifikowanej. Dorobek 
PTTK musi budzić szacunek z ra­
cji ambicji i pasji miejscowych 
działaczy takich jak Augustyn 
Czarnynoga, Ryszard Liszką, Ade­
lajda Wvpler. Jerzy Żydek, Artur 
Lorek Czesław Cyprys, którzy 
stawiali jak to się mówi — pierw 
sze podwaliny pod rozwój tury­
styki w mieście. Ich ambicje kon­
tynuował później nowy zarząd, 
na którego czele stanął prezes, 
mgr Antoni Ratka, dyrektor na­
czelny „Polifotn”.

W chwili powstania w roku 
1963 samodzielnego oddziału 
PTTK w Rudzie Śląskiej, zrzeszał 
on zaledwie 1000 członków, obec-

nie jest ich już 3600, działających 
w 26 kołach. Postęp więc znaczny 
i choć jeszcze nie zadowalający, 
jego działaczy — można mówić o 
stałym rozwoju, zwłaszcza że w 
dalszej perspektywie istnieją 
szanse nawet podwojenia ilości 
członków i wypracowania ko­
lejnych, pożytecznych form dzia­
łalności.

Działacze rudzcy dorobili się 
np. kilku interesujących stałych 
pozycji rajdowych, które stano­
wią niejako ich „specjalność”. Do ; 
nich należą takie coroczne rajdy, 
jak górski rajd krokusowy, odby­
wający się w kwietniu, motoro­
wy zlot do Budapesztu w czerw­
cu, górski złaz barbórkowy w 
grudniu, czy też nizinny rajd tu­
rystyczny pc Rudzie Śląskiej. 
Również powstałe w roku 1966 
Biuro Organizacji Ruchu Tury­
stycznego prowadzi na szerszą i 
skalę wycieczki kwalifikowane 
do różnych miejscowości krajo­
wych i zagranicznych. I w tej 
dziedzinie istnieją dalsze moż­
liwości, jako że w bieżącym 
roku uchwałą władz państwo­
wych będziemy mieli 6 dni wol­
nych od pracy, a szereg zakła­
dów od dłuższego czasu organi­
zuje pracę na kilka zmian, co 
nastręcza okazję do urządzania 
wycieczek dla tych pracowników, 
którzy w danym dniu maja wol­
ne.

Nad problemami ożywienia ru­
chu turystycznego zastanawiali 
się rudzcy działacze, poruszający 
w dyskusji szereg zagadnień ma­
jących istotny wpływ na rozwój ' 
turystyki w mieście. I tak Ed­
mund Makieła przypomniał, że 
wiele zakładowych wycieczek od-

Niezbędnym dodatkiem popra­
wiającym samopoczucie każdej 

z Pań podczas świątecznego 

spaceru

JEST GALANTERIA 
ZE SKLEPÓW WPTO 

ZABRZE

Wszelkiego rodzaju bluzki, 
apaszki, pończochy i in. tak po­
trzebne kobiecie drobiazgi na" 
będziesz jeszcze dziś udając się 
do sklepów WPTO Zabrze: 

.DOM ODZIEŻOWY™ Ruda 81. — No­
wy Bytom, ul. Niedurnego 38 

„DZIEWIARSTWO” Ruda 81. — Wi­
rek, ul. Dąbrowskiego 17 

„TEKSTYLIA* Ruda 81. — Wirek, ul.
Sienkiewicza 18

BYCZYMY UDANYCH ZAKUPOM 
i KOWNIE PRZYJEMNYCH &WIATS 
AR „Reklama” Katowice

84kr

bywa się bez przeszkolonych or­
ganizatorów i przewodników 
PTTK. Wydaje się to nieporozu­
mieniem, bo w mieście jest już 
30 wykwalifikowanych przewod­
ników górskich, a także ok. 300 
organizatorów PTT. mających u- 
prawnienia do roli kierowników 
wycieczek i odpowiednie kwalifi­
kacje.

Już z tych kilku głosów wy­
nika, że problemów nie brakuje. 
W podsumowaniu dyskusji zana­
lizował te głosy prezes ustępują­
cego zarządu mgr Antoni Ratka, 
przypominając, że kształtuje aię*e* 
obecnie/ pomrślna współpraca z 
MKKJFuT i MRZZ. Te instytucie ; 
moga wiele pomóc w rozwoju 
PTTK. Osobiście notwierdził to 
przewodniczący MKKFiT mgr Zy 
gmunt Lipowczyk, zapewniając, 
że władze miejskie liczą bardzo 
na rozwój PTTK jako organiza- '
cji uprawnionej do organizacji 
masowych ferm rekreacyjnych i S 
turystycznych dla mieszkańców 
miasta, szczególnie młodzieży.

M. D N

P. S. Jak się dowiadujemy z 
ostatniej chwili, prezesem ZO g 
PTTK został ponownie wybrany 
mgr Antoni Ratka, a jego zastęp- ; ; 
cami Ryszard Liszka i Lucjan Ka­
siński.

BARAN 21. m. — 18. IV.
Do najbliższego czwartku bądź 

raczej ostrożny w podejmowaniu 
ważniejszych decyzji. W ogóle za 
wiele się nie spodziewaj, bo­
wiem nie wszystko pójdzie w 
tym tygodniu jak z płatka. Wie­
le spraw, szczególnie zawało­
wych, sprawi ci przykrości. Ale 
nawet wówczas zachowaj dobrą 
minę i spokój ducha.

BYK 19- IV. — 20- V.
Wkrótce nastąpi w twoim ży­

ciu jakaś ważna zmiana. Jeśli 
cię nie ucieszy — powiedz sobie, 
że nie ma tego złego, co by na 
dobre nie wyszło. Nadchodzący 
tydzień wymagać będzie więcej 
troski o dom, a także sporo wy­
datków. W tym ostatnim zacho­
waj jednakże umiar, bowiem w 
najbliższej przyszłości czeka cię 
kosztowna operacja. Chodzi tu 
raczej o konieczny sprawunek, 
albo o daleki wyjazd. W spra­
wach zawodowych wszystko pój­
dzie ci dobrze.

BLIŹNIĘTA 21. V. — 20. VI.
Przez kilka dni będziesz w 

nie najlepszym nastroju, będzie 
to wynikiem osobistych kłopo­
tów i strat. Jeśli chcesz wybrnąć 
z trudnej sytuacji, zwróć się o 
pomoc i radę do osoby urodzo­
nej pod znakiem Barana, która 
może wiele dla ciebie uczynić. 
Zwracaj wiecej uwagi na siebie 
i swoje zdrowie. Dotyczy to 
szczególnie mężczyzn.

RAK 21. VI. — 22. VII.
Wejdziesz w okres pełen burz 

i nieporozumień zarówno w do­
mu jak i w pracy, niestety nie 
bez twojej winy. Przeżyjesz 
gorzkie chwile zupełnie niepo­
trzebnie, bowiem żadna z osób, 
z którymi się poróżnisz, wcale 
nie pragnie sprawić ci przykroś­
ci lub uczynić cokolwiek na 
przekór. Jeśli chcesz, żeby się z 
twoim zdaniem liczono nie rób 
tragedii z powodu mało istot­
nych niedociągnięć.

LEW 23. VH. — 22. VIH.
Wyjedziesz w sprawie bardzo 

ważnej lub otrzymasz zawiado­
mienie o czekającej cię podróży. 
Poświęć się teraz solidnej pracy 
i nie dopuszczaj do jakichkol­
wiek zaległości. Wykorzystaj 
czas jak najpełniej, gdyż wkrót­
ce czekają cie inne ważne zada­
nia. W podróży uważaj na swo­
je rzeczy, a także w sklepach 
strzeż się, by cię nie okradziono.

PANNA 23. VIII. — 22. IX.
Nadchodzi korzystna dla ciebie 

passa. Szczególnie w sprawach 
zawodowych spodziewaj sie po­
myślności- Zwróć uwagę na po­
czynania spokrewnionej z tobą 
osoby, po której więcej sie mo­
żesz spodziewać złego niż dobre­
go. Będziesz mieć przykrości i 
kłopoty z powodu plotek i in­
tryg. Osoba ta poróżni cie z bli­
skimi i w ogóle wprowadzi dużo 
zamieszania w twym domu.

WAGA 23. IX. — 22. X
Szybko minie ci czas, bowiem 

znajdziesz się w kręgu nieslvcha 
nie ważnych problemów, z jaki­

mi dotychczas nie miałeś nie 
wspólnego. Sobotni wieczór spę­
dzisz z zaprzyjaźnionymi ludźmi 
wesoło i bardzo przyjemnie. 
Trudno jednak będzie ci doliczyć 
się pieniędzy, które wydasz nie­
opatrznie. Ktoś pisze do ciebie 
list i być może spodziewa się 
czegoś po tobie.

SKORPION 23- X. — 22. XI.
Koniecznie weź się energicznie 

do rozwiązania pewnego proble­
mu, który nie daje ci spokoju. 
Przestaniesz się wtedy denerwo­
wać i bez żadnych dalszych kło­
potów poradzisz sobie i z inny­
mi sprawami- Ani teraz, ani w 
najbliższej przyszłości nie pla­
nuj dłuższego wyjazdu. Im 
mniej będziesz rozpraszać swą 
uwagę na sprawy mało znaczące, 
tym lepiej dla ciebie. Staraj się 
przeciwdziałać intrygom, które 
się zawiązują wokół ciebie.
STRZELEC 23. XI. — 21. XII.
Trzeba się troche zastanowić 

nad konfliktem, który wyniknie 
w najbliższych dniach. Namyśl 
się dobrze nim cokolwiek posta­
nowisz. Nad twoją głową zbiera­
ją się ciemne chmury i wcale nie 
łatwo będzie je rozproszyć. Do­
brą radę znajdziesz u osoby uro­
dzonej pod znakiem Panny. O- 
trzymasz bardzo interesującą 
propozycję, ale nie oczekuj ma­
terialnych korzyści.
KOZIOROŻEC 22. XII. — 20- I.

Nieco dziwne układy zniechę­
cą cie do tyfeh osób, z którymi 
do niedawna bardzo dobrze ci 
sie żyło- Ktoś wykorzysta twoje 
zaufanie i podstępnie oszuka. 
Możesz uniknąć pewnych niepo­
rozumień, jeśli umiejętnie wy­
cofasz się z niewygodnej dla cie­
bie sytuacji. Właściwie nie bę­
dzie tu chodzić o coś poważne­
go, ale jednak będzie ci przy­
kro. Za to w pracy otrzymasz 
satysfakcję.

WODNIK 21. I. — 18. II.
W tym tygodniu sporo spraw 

czekać będzie na twoją decyzję 
i kilką ważnych problemów do 
rozwiązania. Postępuj zdecydo­
wanie. lecz po głębszym namyś­
le. Przyjaciele mogą na ciebie li­
czyć, ale ty nie ufaj zbytnio lu­
dziom, bo możesz się zawieść. 
Wiele radości przyniesie ci rea­
lizacja twego pomysłu, który 
okaże sie bardzo dobry i umoż­
liwi ci przebrnąć przez trudnoś­
ci. Korzystnie dla siebie załat­
wisz pewna ważna sprawę, jed­
nakże, trzeba działać nieco dy­
plomatycznie.

RYBY 19- n. — 20. III.
Postawisz na swoim, ale zra­

zisz do siebie ludzi, którzy ci bę­
dą kiedyś bardzo potrzebni. Nie 
obrażaj nikogo, a nikt nie będzie 
miał do ciebie pretensji. Nie 
pozwalaj sobie także na żadne 
intrygi, abv nie nogorszvé swo­
jej sytuacji. Lżej ci się będzie 
żyło pod koniec tygodnia.

CHORZOWSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO — CHORZOW, 

ul. Cmentarna 24

POSZUKUJĄ DO PROWADZENIA KOLONII 
DLA DZIECI W WIELO WSI, POW. GLIWICE

* kierownika
★ wychowawców
* kucharki oraz personel pomocniczy do 

kuchni.
Warunki płacy do omówienia na miejscu. 87kr

WARSZTATY SZKOLENIOWO-PRODUKCYJNE 
PRZY ZAKŁADZIE REHABILITACJI i SZKOLENIA 

INWALIDÓW WZROKOWYCH
w Chorzowie ul. Belojanisa 22

zatrudnią natychmiast:
GŁÓWNEGO TECHNOLOGA — wykształcenie średnie 

techniczne, specjalność obróbka wiórowa metali i kil­
kuletnia praktyka w tym zakresie. 92kr

— MAGAZYNIERA
— 2 BUFETOWE
— KIEROWNICZKĘ PIĘTER
— ST. REFERENTA ADMINISTRACYJNEGO
— 2 KUCHMISTRZÓW
— 4 KELNERÓW
— 2 PRACZKI
— 3 SPRZĄTACZKI
— ZMYWACZKĘ
— ROBOTNIKA
przyjmle natychmiast

„DOM TURYSTY” PTTK W WPKiW CHORZÓW
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale Kadr, pokój B-4.88kr

Z ZADOWOLENIEM

O Mieszkańcy Chorzo 
wa Batorego z rosną­
cym zainteresowaniem 
śledzą budowę obwodni­
cy pomiędzy ul. Szpi­
talną a ul. St. Batorego. 
Budowa tak szybko po­
stępuje naprzód, że jej 
oddania do ruchu należy 
się spodziewać jeszcze 
przed tegorocznym Świę 
tern Pracy.

@ Emilia Korn z 
Siemianowic poinformo­
wała nas, że już od 
przeszło dziesięciu mie­
sięcy nie musi martwić 
się o opierunek. Jest to 
zasługą jej dwóch mło­
dych sąsiadek, które 
przy każdym własnym 
domowym praniu, piorą 
także pościel i bieliznę 
schorzałej rencistki, a 
przy większych wła­
snych porządkach domo 
wych nie zapominają 
też o jej mieszkaniu. 
Prosiła nas pani Emilia, 
aby owe młode mężatki 
pochwalić, stawiać in­
nym za wzór. Niestety, 
zapomniała podać nam 
nazwiska swych uprzej­
mych i uczynnych sąsia­
dek, a nawet swój adres. 
Mimo to pochwalamy!

* • •
® Na ulicach naszych

ZE ZDZIWIENIEMmiast zaczyna znów kró 
lować rower i to szcze­
gólnie rower młodzieżo­
wy. Z przyjemnością 
stwierdzamy, że młodzi 
rowerzyści są na ogół 
zdyscyplinowani, co jest 
niewątpliwie zasługą 
specjalnych szkoleń,
przeprowadzanych przez 
służbę ruchu drogowe­
go, a warunkujących 
przyznanie karty rowe­
rowej.

Z ŻALEM

9 W Świętochłowi­
cach wokół „Skałki” 
wałęsa się wieczorami
grupa 15 — 16 letnich 
łobuzów, którzy przycze 
piają się do spacerują­
cych tam par, prowoku­
jąc wulgarnymi słowa­
mi i jeszcze bardziej 
plugawymi przyśpiew­
kami. Każdy, kto ośmie­
li się zaprotestować 
przeciwko temu naraża 
się na nierówną bijaty­
kę.

® Coraz więcej mi-

łośników zwierząt od­
wiedza nasze ZOO. Nie­
stety, nie wszyscy po­
trafią zachować się tam 
odpowiednio. W uh. nie­
dzielę byliśmy świadka­
mi jak pewien młody 
tata, gwoli rozradowa­
nia swej córeczki, podał 
młodej małpce mocno 
rozżutą gumę i wielce 
z siebie zadowolony 
przyglądał się, jak zwie­
rzątko denerwowało się 
i bezskutecznie usiłowa­
ło pozbyć się tej przy­
lepnej masy. Mądry by 
tego nie zrobił.

® Swiętochłowickie 
mamy żalą się, że w par 
ku miejskim, na placach

8 18-letnia Irena Z. 
z Siemianowic siedziała 
z książką w ręku na ław 
ce w siemianowickim 
parku, kiedy nagle roz­
pętała się nad nią „wró- 
blowa burza”. Kilkana­
ście ptaków kotłowało 
się we wrzaskliwej bójce 
tak nisko nad jej gło­
wą, że jeden z nich za­
plątał się w gęstych roz­
puszczonych włosach 
dziewczyny. Z tej nieco­
dziennej pułapki udało 
się uwolnić wróbelka do­
piero przy pomocy paru 
osób, które były świad­
kami tego zdarzenia.

— doznała tak silnego 
szoku, że po zahamowa­
niu wozu zemdlała. Do­
piero na pogotowiu ra­
tunkowym niefortunna 
automobilistka wyznała, 
że 5 dni przed tym wy­
czytała w horoskopie, iż 
grozi jej tragiczny wy­
padek.

® Mieszkańców je­
dnego z domków jedno­
rodzinnych przy ul. St. 
Batorego w Chorzowie 
obudziły w nocy z sobo­
ty na niedzielę dziwne 
jęki rozlegające się W 
całym domu. Dopiero 
nad ranem udało się z.lo 
kalizować te odgłosy: w 
szybie kominowym dom 
ku siedziały dwa stru­
chlałe ze strachu koty. 
Gdy je stamtąd wydo­
byto okazało się, iż fu­
tra mają tak zabrudzo-

zabaw wraz z ich dzieć­
mi bawią się liczne, lu­
źno biegające pieski. Na 
wet jeśli większość z 
nich jest bardzo łagod­
na, to jednak, zanieczy­
szczają piaskownice, Ił­
żą dzieci po rękach i 
twarzy. A więc, na pro­
śbę matek apelujemy do 
właścicieli piesków: 
trzymajcie swych czwo-
ronożnych przyjaciół na
smyczy także w par­
kach!

• Na szosie łączącej 
Kochłowice z Panewni- 
kami wpadł do przy­
drożnego rowu samo­
chód osobowy „Tra­
bant” prowadzony przez 
młodą mieszkankę Ru­
dy Sl. Powodem był 
przebiegający przez je­
zdnię zając. Prowadząca
wóz — choć ani jej, ani

ne, iż trzeba je było 
najpierw wykąpać. Ko­
ty dały się umyć w do­
brze ciepłej wodzie z do 
mieszką brzozowego 
szamponu, potem owi­
nięte ręcznikami wy­
spały się pod pierzyn- 
ką pod czujną opieką 
gospodarzy, którym bar­
dzo przypadły do ser­
ca. Nazajutrz jednak je-
den z kotów opuścił go-

siedzącej obok koleżan­
ce — nic się nie stało

ścinny dom, a drugi po­
został.
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Młodzież Technikum Górniczego w Chorzowie na linii startu do wiosennych biegów przełajowych.

Turyści 

kop. „Siemianowice” 

podsumowali 

swoją 

działalność 

w ubiegłym tygodniu odby­
ło się zebranie sprawozdaw­
co . wyborcze Koła PTTK 
Nr 2 przy kop. „Siemianowi­
ce”. Koło to należy do naj­
większych w naszym woje­
wództwie, a nawet w kraju i 
zrzesza 862 członków.

Bardzo prężnie działający 
Zarząd Koła zorganizował w 
ubiegłej kadencji, tj. w la­
tach 1972—1973, 370 wycieczek 
dla załogi oraz 15 imprez tu­
rystyki kwalifikowanej. Zor­
ganizowano również wyciecz­
ki zagraniczne do NRD, CSRS 
oraz na Węgry, w których u- 
dział wzięło 1100 pracowni­
ków kop. „Siemianowice” ra­
zem ze swymi rodzinami.

Dużą popularnoścą cieszy 
się wypożyczalnia sprzętu tu­
rystycznego, która dzięki wy­
datnej pomocy dyrekcji ko­
palni corocznie powiększa 
swój inwentarz. Z wypoży­
czalni skorzystało w ostatnich 
dwóch latach 1177 osób. W 
skład koła wchodzą następu­
jące sekcje: Organizatorów 
Turystyki, Turystyki Gór­
skiej, Narciarskiej, Pieszej, 
Motorowej oraz sekcja Straż­
ników Ochrony Przyrody.

Członkowie koła w czynie 
społecznym wybudowali wła­
sny Klub zlokalizowany w 
piwnicach Domu Kultury i 
utrzymany w stylu gotyckim. 
W swych zamierzeniach koło 
ma organizację 30 wycieczek 
popularnych oraz 30 rajdów i 
37 imprez o charakterze tury­
stycznym. Na zakończenie ze­
brania wybrano skład nowego 
zarządu, do którego we­
szli kol. kol. Jan Mokrus, Ru­
dolf Dybus, Gertruda Pyka, 
Stefania Kandzia, Lidia Mo­
krus, Jan Cierpioł, Zdzisław 
Ziomek, Eryk Żlodziński, Zy­
gmunt Kaczmarczyk, Józef 
Bąk, Jerzy Janke. Franciszek 
Kudła, Franciszek Włoka oraz 
Zyta Gebet, Helena Gałus i 
Krzysztof Rezner.

(K. Wojtcżyk)

KATOWICKIE ZAKŁADY METALOWE „DOMGOS 
W RUDZIE Śląskiej 5, ul. Katowicka 166 

zatrudnią na korzystnych warunkach:

— REWIDENT A/TKĘ ZAKŁADOWEGO/Ą
- TECHNOLOGÓW BRANŻY METALOWEJ

Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja w Rudzie Śląskiej 5, ul. 
Katowicka 166.

9 Ikr
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Z II Igrzysk Młodzieży 

w Rudzie Śląskiej

NIE MA odpoczynku na II 
Igrzyskach Młodzieży, ani 
dla organizatorów, ani dla 
uczestników. Impreza go­

ni imprezę. Eliminacje i finały. 
Nie ma czasu na wytchnienie. 
Machina organizacyjna pracuje 
jednak bez zarzutu. Poziom orga­
nizacyjny Igrzysk wysoki. Koor­
dynator wszelkich poczynań, Jan 
Czaja, ma pełne ręce roboty.

Tydzień sportowych zmagań 
doprowadził do ostatecznych roz­
strzygnięć w konkurencji piłki 
siatkowej dziewcząt szkół pod­
stawowych oraz biegów przeła­
jowych. W siatkówce najlepsze 
okazały się dziewczęta z SP-8. 
Następne miejsca zajęły SP-5 i 
SP-26.

Biegi przełajowe rozegrane na 
pięknej trasie w iście „lipcowym” 
słońcu zgromadziły na starcie 573 
uczestników, z których aż 421 
ukończyło konkurencję. Zebraná 
wzdłuż trasy publiczność gorąco 
dopingowała walczących zawod­
ników.

SZKOŁY PODSTAWOWE
Dziewczęta — 500 m: 1. Brygi­

Piłka nożna

Udany start 

siemianowickich drużyn

Udanie zadebiutowały w roz­
grywkach mistrzowskich piłki 
nożnej rundy wiosennej drużyny 
z terenu Siemianowic.

Liga okręgowa
HKS SIEMIANOWICZANK A — 

HUSAR BĘDZIN 3:0 (1:0)
Goście z Siemianowic posiadali 

na boisku w Będzinie zdecydowa­
ną przewagę, co udokumentowali 
zdobyciem 3 bramek. Jest to tylko 
skromny zysk za bardzo dobrą 
grę drużyny siemianowickiej. W 
zespole Siemianowiczanki na spec 
jalne wyróżnienie zasłużyli Boba, 
Palczewski, Glück oraz Wiesław 
Kandzia. Bramki zdobyli: Twar­
doch, Kandzia oraz Glück.

W najbliższą niedzielę na bois­
ku Siemianowiczanki o godz. 11,00 
dojdzie do spotkania z liderem 

da Brzęczek SP-41, 2. Dorota Ter- 
dzyła SP-7, 3. Jolanta Dubiel SP- 
27. 700 m dziewczęta: 1. Graży­
na Siedlik SP-9, 2. Barbara Otrza 
sek SP-10, 3. Brygida Wyrwoł 
SP-15.

Chłopcy — 800 m: 1. Stefan 
Piątek SP-22, 2. Paweł Buśzman 
SP-26. 3. Roman Burgiel SP-7. 
1000 m: Tadeusz Maksym SP-23. 
2. Czesław Jońda SP-8. 3. Bog­
dan Wiśniewski SP-28.

SZKOŁY ŚREDNIE

Dziewczęta — 800 m: 1. Ali­
cja Waniek ZSZ nr 2, 2. Hilde- 
garda Bekiesz I LO, 3. Urszula 
Misiak I LO.

Chłopcy — 2000 m: 1. Stani­
sław Świerczewski ZSG .Nowy 
Wirek”. 2. Eugeniusz Stasiak SP- 
8, 3. Krzysztof Kłosowski ZSG 
„Bielszowice”.

Drużynowo konkurencję bie­
gów przełajowych w ramach II 
Igrzysk wygrały dziewczęta . z 
SP-9 oraz chłopcy z SP-8.

Wśród szkół średnich triumf 
odnieśli dziewczęta i chłopcy I 
LO. (kwit)

AKS Chorzów.
GÓRNIK SIEMIANOWICE — 

GRUNWALD HALEMBA 3:1 (0:0)
Górnicy dobrze przygotowani 

do sezonu dali się wybiegać za­
wodnikom z Halemby, którzy po­
siadali przewagę w I połowie. Po 
zmianie stron Górnik ruszył do 
zdecydowanej ofensywy, zdoby­
wając bramki ze strzałów Biała­
sa, Włodarka i Ziaji. W przedme- 
czu juniorzy Górnika wygrali 3:0 
(2 0).
JEDNOŚĆ MICHALKOWICE — 
SKRA CZĘSTOCHOWA 1:0 (0:0) 

Na boisku Jedności spotkały 
się dwie drużyny zagrożone spad­
kiem z ligi Mecz miał więc nie­
zwykle zacięty charakter i był 
bardzo wyrównany, lecz zwycię­
stwo Jedności było jak najbar­
dziej zasłużone. Bramkę po cen­
trze Swieruka zdobył Brzytwa. 
W przedmeczu juniorów wygrali 
juniorzy Skry 1:0 (0:0).

(woj)

Miejskie Sztafetowe 

Biegi Przełajowe

Dorocznym zwyczajem, 
w celu propagowania ma­
sowej kultury fizycznej 
oraz wyłonienia najlep­

szych sztafet szkolnych na zawo­
dy wojewódzkie, Miejski Komitet 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
oraz zarząd sekcji lekkoatletycz­
nej AKS i ZM SZS organizują 
miejskie sztafetowe biegi prze­
łajowe Odbędą się one w przy­
szłą środę 10 kwietnia na terenie 
Ośrodka Harcerskiego Woj. Par­
ku Kultury i Wypoczynku. Po­
czątek zawodów o godz. 15.

W przełajowych biegach szta­
fetowych biorą udział uczennice 
i uczniowie szkół podstawowych 
i ponadpodstawowych w trzech 
grupach wiekowych. Zgłoszenia 
imienne sztafet, oddzielnie dla 
poszczególnych grup i potwier­
dzone przez lekarza, przyjmuje 
MKKFiT do soboty 6 kwietnia 
br. Do zgłoszeń należy również 
dołączyć sprawozdanie z uprzed- . 

Po zawodach najlepsi zawodnicy wraz ze swym trenerem i nauczy­
cielem wf Ryszardem Mateusiakiem pozują do pamiątkowego zdję­
cia. Są to Monika Wotka, Brygida Wróbel i Renata Wróbel oraz 
Ludwik Pawelczyk, Henryk Muszyński i Eugeniusz Nowak.

Fot. Ł. Kauczyński

Ä jak będzie w niedzielę z Górnikiem?

PRAWDZIWY festiwal strzelecki urządzili sobie piłkarze 
Kuchu Chorzów w niedzielnym meczu z Pogonią Szcze­
cin. Aż pięciokrotnie przyszło bramkarzowi gości Po- 
starenczakowi wyjmować piłkę z siatki. Strzelcami goli 
byli dwaj panowie B — Benigier i Bula oraz trzykrotnie 
świetnie usposobiony Joachim Marks. Wysokie i beza­

pelacyjne zwycięstwo chorzowian umocniło ich pozycję na fotelu 
lidera.

W nadchodzącą niedzielę 7 kwietnia czeka podopiecznych tre­
nera Vicana znacznie trudniejszy egzamin — pojedynek z wie­
lokrotnym mistrzem Polski Górnikiem Zabrze, którego forma 
z tygodnia na tydzień zwyżkuje. Ten niezwykle ciekawie zapo­
wiadający się mecz rozpocznie się na stadionie przy ulicy Ci­
chej o godz. 18. Fot. B. Płaczek

nio już przeprowadzonych za­
wodów szkolnych.

Nagrodami dla zwycięzców bę­
dą komplety sprzętu sportowe­
go. Za I miejsce wartości 3000 
złotych, za II — 2000 zł, a za III 
m — za 1000 zł.

W ubiegłym tygodniu odbyły 
się w Chorzowie - Batorym szkol 
ne biegi przełajowe z udziałem 
250 dziewcząt i chłopców Tech­
nikum Górniczego, A oto naz­
wiska startujących, którzy w swo 
ich grupach uplasowali się na 
pierwszych trzech miejscach.

Dziewczęta: 600 m — Regina 
Cofalkowska, Gizela Broda i Bry­
gida Wróbel; 700 m — Jadwiga 
Taieśka, Barbara Kryga i Hali­
na Majda. Chłopcy: 1000 — Euge 
niusz Nowak, Roman Niezgoda i 
Bolesław Globisz; 1500 m — 
Henryk Muszyński, Zbigniew 
Kończyk i Antoni Sopata; 2000 m 
— Ludwik Pawelczyk, Zbigniew 
Ociepka i Andrzej Swadźba.

(kb)

Szkolny 

turniej 

piłkarski

Szkolny Klub Sportowy 
przy I Liceum Ogólnokształ­
cącym w Chorzowie przepro­
wadził ostatnio turniej piłki 
ręcznej dziewcząt i chłopców. 
W końcowej klasyfikacji zwy­
ciężyły uczennice II LO im. 
Stefana Batorego przed IV LO 
im. M. Skłodowskiej i I LO 
im J. Słowackiego. W katego­
rii chłopców triumfowała dru­
żyna Technikum Górniczego. 
Na drugiej i trzeciej nozycji 
uplasowały się reprezentacje 
Zespołu Szkół Zawodowych 
nr 2 oraz Szkoły Podstawo­
wej nr 21.

Przy okazji informujemy, że 
SKS przy Liceum im. J. Slowac 
kiego urządził w marcu uro­
czysty apel olimpijski, zapra­
szając na spotkanie z młodzie­
żą tej szkoły znanego olimpij­
czyka, mistrza 10-boju Ry­
szarda Skowronka, (kb)

WARTA GORZÓW

przeciwnikiem 

pilkarek Azotów

W najbliższą sobotę i nie­
dzielę 6 i 7 kwietnia odbędą 
się zawody piłki ręcznej ko­
biet o mistrzostwo II ligi po­
między zespołami Azotów Cho 
rzów i Wartą Gorzów Wielko­
polski. Obydwa pojedynki ro­
zegrane zostaną w hali sporto­
wej GKS Szombierki w Byto­
miu a rozpoczną się o godzinie 
18 w sobotę oraz o godzinie 
9.30 w niedzielę. (kb)

W Michałowicach

Ogólnopolskie 

zawody 

klasy 

mistrzowskiej

Sekcja Gimnastyki Sporto­
wej Wojewódzkiej Federacji 
Sportu informuje, że Mistrzo­
stwa Polski mężczyzn, junio­
rów i młodzików klasy I i II 
odbędą się w dniach od 5 do 
7 kwietnia w hali zborno-wi­
dowiskowej w Michalkowi­
cach.

Program zawodów przewi­
duje w piątek od godziny 15— 
17 próbę przyrządów dla za­
wodników klasy II, zaś od 
17—19 dla gimnastyków kla­
sy I. W sobotę i niedzielę za­
wody rozpoczynają się od go­
dziny 10.

W mistrzostwach startować 
będą reprezentanci 15 klubów 
z woj. bydgoskiego, poznań­
skiego, warszawskiego, kra­
kowskiego, wrocławskiego, 
szczecińskiego i katowickiego. 
Z naszego województwa, obok 
zawodników KG Radlin i Star­
tu Bielsko, w mistrzostwach 
wezmą również udział gimna­
stycy Azotów Chorzów oraz 
Slavii Ruda 81. (kb)

W Świętochłowicach

Miejski Turniej 

Pingpongowy

Dla miłośników tenisa stolo- | 
wego mamy radosną wiado- I 
mość. Oto MKKFiT w Świę- I 
tochłowicach postanowił zor­
ganizować Miejski Turniej dla 
„czarodziejów” celuloidowej 
piłeczki.

Każdy kto posiadł umiejęt­
ność posługiwania się ping­
pongową rakietką powinien 
Zgłosić swój akces w MKKFiT. 
Termin zgłoszeń upływa z 
dniem 6. IV. 74 r.

Radzimy się pospieszyć.
(Kwit)
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W ostatnim numerze „Goń­
ca” zgodnie z „prima-apriliso- 
u>ą” tradycją, zamieściliśmy 
kilka wymyślonych informa­
cji. Dotyczyły one wystawy 
grzybów ozdobnych, naboru 
modelek do Domu Mody „Ele­
gancja”. degustacji w chorzow 
skim POSTI i pokazów typu 
„HORROR”.

Oczywiście, żadna z wyżej 
wymienionych imprez nie od­
była się, ' a zamieszczone wia­
domości były tylko żartem z 
naszej strony.

Przepraszamy naszych Czy­
telników i apelując do ich po­
czucia humoru sądzimy, że 
nam wybaczą te dowcipy „a- 
prilisowe”.

NIEŁATWO byłoby się do­
myślić, że wszystkie te 
ciepłe przymiotniki doty­

czą... orangutana. Tak przy­
najmniej charakteryzuje swe­
go podopiecznego mgr Teresa 
Hese, a nie wypada jej nie 
wierzyć, skoro jako studentka 
biologii na UJ specjalizowała 
się w psychologii zwierząt, 
małpy człekokształtne zaś da­
rzy szczególnym zaintereso­
waniem.

Jacek z chorzowskiego ZOO 
jest zwierzęciem niezwy­
kle cennym, stanowi bowiem 
jedyny egzemplarz oranguta­
na w Polsce i jeden z niezbyt 
wielu zyjących w niewoli na 
świecie. Zdobycie orangutana 
jest obecnie ogromnie trudne. 
Wobec tego, że za przyczyną 
człowieka stan liczebny tych 
zwierząt w ostatnim stuleciu 
bardzo się zmniejszył (liczbę 
¿yjąeych osobników — w sta­
nie dzikim wyłącznie na Su­
matrze i Borneo — ocenia się 
na 2,5 tys.) — wolno sprzeda­
wać i kupować tylko orangu­
tany urodzone w niewoli i to 
za specjalnym zezwoleniem 
Międzynarodowej Unii Ochro­
ny Przyrody Kontrolę nad 
tym ułatwiają księgi rodowo­
dowe wszystkich orangutanów 
żyjących w ZOO. prowadzone 
przez Regionalny Ośrodek 
Naukowy Yerkes w Atlancie.

Nic więc dziwnego, że wo­
bec takich — najsłuszniej­
szych zresztą ograniczeń Ja­
cek jest dotychczas... kawale­
rem. chociaż fizycznie i psy­
chicznie dojrzał już do tego, 
aby założyć rodzinę. Ba, pew­
ne cechy charakterologiczne 
wskazują nawet, że byłby 
bardzo dobrym opiekunem! 
Mgr Hese zaobserwowała to 
na przykładzie małych szym­
pansów, Czy kity i Kubusia, z 
którymi Jacek dzielił klatkę

Stylowe, przytulne wnętrze wyremontowanego klubu „Skarbnik” stanie się zapewne ulubionym miej­
scem spotkań siemianowickiej młodzieży.

(w tej chwili Czykita mieszka 
już osobno) i w stosunku do 
których zachowywał się pra­
wie jak ojciec; opiekuńczo o- 
bejmował Kubę, nosił Czy ki­
tę a kiedy raz dlą ekspery­
mentu umieszczone Kubusia 
na szczycie stojącego na wy­
biegu drzewa — trzeba było 
podziwiać, jak ostrożnie i z 
jaką delikatnością zniósł na 
dół wrzeszczące ze strachu 
szympansiątko!

Ogólnie przyjmuje się, że 
orangutany są mniej inteli­
gentne od szympansów. Z ob­
serwacji mgr Hese (z zastrze­
żeniem, że są one jednostko­
we) można wysnuć wniosek, 
iż szympansy istotnie są bar­
dziej błyskotliwe i szybciej 
uczą się pewnych czynności 
powtarzanych za człowiekiem 
i szybciej rozwiązują testy. O- 
rangutany natomiast rea­
gują wolniej, za to wy­
kazują większą dociekli­
wość. Kuba bardzo szybko 
nauczył się manipulować gał­
ką tranzystorowego radia; Ja­
cek opanował tę czynność póź­
niej, ale przedtem dokładnie 
zbadał radioodbiornik: obej­
rzał, obwąchał, polizał. Bar­
dzo ruchliwe, agresywne, 

gwałtownie reagujące szym­
pansy, jedząc owoce plują 
pestkami, lub też ze złością je 
rozgryzają. A łagodny, spo­
kojny Jacek dał kiedyś swo­
im opiekunom okazję do cie­
kawego spostrzeżenia: po zje­
dzeniu czereśni ułożył sobie 
pestki na przedramieniu, rów­
niutko jedna za drugą, po- 
czem pogrążył się w kontem­
placji tego widoku. Wpadł też 
na coś. na co nie wpadły 
szympansy — nauczył się o- 
twierać szyber do tzw. „kot- 
nika”, czyli izolatki, stano­
wiącej część klatki. Chowa się 
tam czasami, kiedy chce od­
począć od towarzystwa Kuby, 
potrafi nawet założyć sobie 
szyber kawałkiem drewna, 
żeby się nie męczyć częstymi 
manipulacjami. Bardzo za­
bawny był widok Jacka na 
wybiegu w czasie deszczu. U- 
siadł na gumowej oponie, nad 
głową zaś przytrzymywał so­
bie... miednicę. Być może guma 
przypominała mu gniazdo, 
które orangutan żyjący na 
wolności buduje sobie z gałę­
zi, miednica zaś zastąpiła liś­
cie, którymi okrywa się W 
czasie deszczu...

Jacek ma w tej chwili po-

Mikołaj Jelin

Włodzimierz Kaszajew

PODANIE

DO naczelnika wydziału milicji od ślusarza Jeżowskiego. 
Szanowny panie naczelniku’ Chcę opisać panu wszystko 
tak, jak było. Dnia czwartego bieżącego miesiąca po pro­

cy odciągnął mnie na bok majster Lewczenko i pyta:
— Chcesz zarobić?
— Oczywiście — powiedziałem — że chcę. A on do mnie:
— Tylko nikomu ani mru-mru
Odpowiedziałem mu, że ja nie z takich co to „mru-mru”!
Wtedy on wziął mnie pod rękę, zaprowadził pod najdalszą 

ścianę hali i zaszeptął:
— Widzisz tamte worki?
— Widzę — odpowiedziałem.
— Jak się ściemni, trzeba je wynieść z hali i zaciągnąć pod 

płot. Tam w samym kącie są dwie deski wyłamane. No więc, 
trzeba te worki przez tę dziurę przełożyć na drugą stronę. I żebij 
nikt nie widział...

— Ale potem? — pytam.
— Potem — oświadcza mi — nie twoja głowa. Tam już będzie 

czekał samochód. Ty tylko zaraz te worki na niego załadujesz 
i koniec.

Ja, jasna sprawa, oburzyłem się:
— Jak to ,>nie moja głowa"? Jako porządny człowiek, chcę 

wiedzieć, co będę miał z tej „operacji”?
A on mówi:

nad 1,5 m wzrostu i ok. 60 kg 
wagi. Orangutany zajmuj) 
drugie miejsce pod względem 
wielkości po gorylach i dyspo 
nują ogromną siłą, której Ja­
cek np. nigdy nie wykorzy­
stuje, ani w stosunku do loka­
torów swojej klatki, ani też w 
stosunku do opiekunów. Jest 
w chorzowskim ZOO od r 
1965, a to dużo, jeśli wziąć 
pod uwagę, że dłuższe utrzy­
manie przy życiu orangutana 
w niewoli nie jest łatwe. Swo­
ją kondycję zawdzięcza nie­
wątpliwie umiejętnej opiece, 
w tym także właściwej diecie. 
Co je? Prawie to samo co my, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem owoców i jarzyn. A co 
lubi? Jak wszystkie małpy u- 
wielbia jajka przepiórcze — 
co jednak wcale nie znaczy, 
że zwiedzający mają go nimi 
częstować... (TS)

— Potraktuję to, jako godziny nadliczbowe...
No, niech pan sam osądzi panie naczelniku jaka to lipa! Wła­

śnie tak powiedziałem majstrowi i że na takie coś to ja nie 
pójdę. Mój honor mi na to nie pozwala Lepiej, niech mnie 
przypuści do spółki i ze dwa worki przywiezie mi do domu.

Wtedy zaczął mnie obrażać Coś w tym sensie, że niby zwa­
riowałem — za taką drobna przysługę żądać dwa worki! Powie­
dział, że to nieuczciwie z mojej strony i że takim postępkiem 
rzucam, właśnie cień na swój honor!

Krótko mówiąc. wytargowałem jeden worek. Potem, zgodnie 
z umową, poczekałem aż się ściemni i przeniosłem pod płot wor­
ki, które okazały sie bardzo ciężkie Przełożyłem je przez dziu­
rę w płocie i załadowałem na samochód. Oprócz, rzecz jasna te­
go jednego, który postanowiłem sam sobie przetransportować 
do domu. Ale- provide mówiąc, gdybym wiedział, co w nich jest, 
nigdy bym na to nie poszedł. Może pan zapytać o mnie kogokol­
wiek w fabryce, wszyscy mnie znają i mogą to potwierdzić

Kiedy wreszcie przywlokłem swój worek do domu i rozwią­
załem go, co ukazało się moim oczom? Cały nabity był po brze­
gi różnymi śmieciami, które zostały u nas w fabryce po remon- 
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Pobiegłem oczywiście do Lewczenki i zażądałem wyjaśnień, 
Majster nic mi nie wyjaśnił, a na odwrót, podziękował mi, że 
bezinteresownie pomogłem wywieźć z terenu fabryki śmieci, 
które cały tydzień zagracały pomieszczenie. Stróż zachorował 
i nie miał kto tego zrobić. Każdy, do kogo zwrócił się majster, 
odmawiał, tłumacząc się brakiem czasu. Jeden miał właśnie 
próbę w kółku dramatycznym, drugi uczył się w szkole wieczo­
rowej. A śmiecie przecież trzeba było sprzątnąć. Tylko ja jeden 
zgodziłem się, za co on, majster, udziela mi pochwały bez wpi­
sania do akt personalnych. A najwięcej, powiada> jego — star 
szego człowieka wzruszyło to, że nie chciałem za to godzin nad­
liczbowych.

Wtedy ja, jako człowiek dobrze wychowany, żadnych imper­
tynencji prawić mu nie zacząłem, tylko wróciłem do domu 
i zasiadłem do pisania.

Proszę was, towarzyszu naczelniku wydziału, o odpowiedź, 
czy może być uważany za porządnego taki człowiek, jak maj­
ster Lewczenko i czy nie pora pociągnąć go do odpowiedzialno­
ści za bezprawne metody zarządzania? Proszę wyciągnąć surowe 
konsekwencje za to, że pozwolił sobie tak źle muśleć o pracują­
cym człowieku, to jest o mnie i za to, że skompromitował moje 
dobre imię, podsuwając mi worek ze śmieciami.

z poważaniem 
W.’ Jeżewski

tłum. Ryszard Straus
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KRZYŻÓWKA nr 8

POZIOMO: 1. Oświetla scenę, 
7. Czerwony owoc na krzaku, 8. 
Skupisko gwiazd i materii mię­
dzygwiezdnej, 10. Wygrana w 
szachach, 11. Rybi tłuszcz, 13. 
Nocny dachołaz, 17. Władca emi­
ratu, 18. Do badania głębokości, 
20. Czarownik, 21. Korek, 23. 
Schronienie polityczne, 24. Broń 
biała — połączone ze sobą pier­
ścienie, 27. Wąwóz, jar, 29. Kraj 
alpejski, 30. Np. krwi u Londo­
na, 31. Wysokość dźwięku, 32 
Odmiana klonu, 33. Uosobienie 
dumy, 35. Czynnik hamujący, 
36. Kłótnia, ostre spięcie, 38. Ka 
mień szlachetny, telewizor. 40. 
Ogon lisa, 42. Imię śpiewaczki 
peruwiańskiej Sumak, 43. Imię 
królów norweskich.

PIONOWO: 1. Zawody jachto­
we, 2. Oddział firmy lub skle­
pu, 3. Przyspiesza reakcję, 4. 
Tajfun, huragan, 5. Głos kobie­
cy lub chłopięcy, 6. Wywołanie 
strachu, 9. Miasto z fabryką me­
bli, 12. Jeszcze nie pozytyw, 14. 
Uszkodzenie ciała, 15. Enzym, 
występujący w ślinie, 16. Upię­
te włosy, 19. Zielona część pie- 

traszki. 20. Postać z „W pustyni 
i w puszczy”, 22. Odmiana, ro­
dzaj, 25. Dział mechaniki, 26- 
Rozmywanie gleby, 28. Zbrojny 
spisek, bunt, 31. Wyznaczona da­
ta, 33. Wino portugalskie (rów­
nież miasto), 34. Narządy słuchu, 
37. Tytuł oficerski w dawnej 
Turcji, 41. Organizacja podziem­
na powołana przez KRN.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

NR 6
POZIOMO: Prezent. Kramarz. 

APN. Stopa. Paser. Sąd. Imago. 
Dania. Seler. Ogarek, Odsiew- 
Remus. Ofelia. Jantar. Jurta. 
Annał. Ałdan. ONR. Elekt. In- 
war. Elf. Amoniak. Alabama.

PIONOWO: Paski. Etola- Era­
to. Taksje. Knedle. Arpad. Ar­
sen. Zorza. Megafon. Góralka. 
Arsenał. Ikebana. Skraj. Lemur. 
Rosja. Urobek. Taryfa- Afera. 
Niebo. Łatki. Alina- Dawka. 
Nerka.

ROZWIĄZANIA KRZYŻÓWKI
prosimy nadsyłać na adres: Re­
dakcja „Gońca Górnośląskiego” 
41-500 ul. Nowotki 4c.

POMIĘDZY CZYTELNIKÓW, 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania w terminie 10-dnio-

wym rozlosowane zostaną na­
grody książkowe.

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki Nr 4 nagrody książ­

kowe wylosowali: Beata Zimę0, 
Świętochłowice. Eugeniusz 
ża Ruda Sl., Gabriela Włóczy6 
Chorzów II.


